Środa, 25 Kwietnia 1928. 
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« | 0 Dom ołnierza Polskiega 
m | we Lwowie. 
x ką Czem jest armia dia Narodu i Państwa, 
je || My nikomu nie potrzeba tłumaczyć. Czenl 
85 || to Się żołnierz polski dla nas, jaka jest je- 
Tola w niedawnej przeszłości i teraźniej- 
í sg naszej Ojczyzny, o tem wiemy 
x Zyscy doskonale. W armii polskiei, w na- 
g Í vej sile zbrojnej, zamykały się przez lat sto 
s |. Sórą wszystkie tęsknoty Narodu, dzisiaj 
Yraża się w niej nasza nadzieja, co więcej, 
4 Szą pewność jasnej i potężnej przyszłości. 
r Społeczeństwo polskie, bez względu na 
r | łelnice i warstwy społeczne, jest z natury 
| „ik Dało niemałe dowody tei swojej 
A lety narodowej. Polak kocha swego žoł- 
' Tzą, z duma i radością patrzy na jego tę- 
si <nę i sprawność, wrażliwy jest na jego 


zeby i niedole. Miłowaliśmy przez wieki 
ot żołnierski, umieliśmy dostrzegać w 
żywocie nietylko trudów i szarej, cięż- 
„ej pracy, ale też stron dodatnich, pięknych, 


Prenumerata 


miejscawa 


miesięcznie bez dostawy 


4.86 | 
miesięcznie z dostawą do domu l 


5.30 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłka pocziową 


Za granicą 7.00 Zł, 


mym wielkich zadań Polaka, 
na „kółko“, 
i działać. 

Spełnieniu tych gorących pragnień ca- 
łego społeczeństwa służyć ma idea budo- 


bez względu 
w którem mu przyjdzie żyć 


wy „Domów Żołnierskich”. Domy 
takie wznosi swemu żołnierzowi cała cywi- 
lizowana Europa, ideę tę kultywuje także 
Polska nie od dzisiaj. 

Dom taki ma stanąć i w rycerskim, kre- 
sowym Lwowie, w tem mieście, którego 
każdy mieszczanin był niegdyś żołnierzem, 
a każdy mieszkaniec nauczył się żołnierki 
w Czasie ostatnich wielkich walk o niepodle- 
głość. W ostatnich dniach zawiązał się — o 

czem już pisano — „Komitet wyko- 

nawczy Budowy Domu Żołnierza 
Polskiego we Lwowie” z przewod- 
niczącym Komisarzem Janem Strzeleckim na 
czele. W konstytuującem posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich sier społe- 
czeństwa Lwowa i Małopolski Wschodniej, 
i z radością stwierdzić należy, że sprawa 
znalazła wprost entuzjastyczne, pełne gora- 
cego zapału patriotycznego przyjęcie, a de- 
klaracje ofiar na ten cel były odruchowym 
i żywiołowym wyrazem potrzeby serc. 

„Dom Żołnierza Polskiego” we Lwiowie, 
przeznaczony dla garnizonu lwowskiego, — 
ma stać się dla tego żołnierza jakby drugim 
domem rodzinnym, ma być dlań ogniskiem 
ciepłem, od którego iść będą ku niemu pro- 
mienie dobre i rzeźwiące, zaciszem, w któ- 
rem znajdzie odpoczynek po pracy, pokrze- 
pienie serca i umysłu. Odciągnie on żołnie- 
rza iiaszego, w chwilach wolnych, od straty 
czasu i rozrywek niegodziwych, a nauczy go 
wielu rzeczy zacnych i pożytecznych. Dzia- 
łać będzie na intelekt przez odczyty, Wy- 
kłady, kursy dokształcające czy nauczające; 
na uczucia etyczne przez odpowiednie pou- 
czenia į pogawędki; na uczucia patrjotyczne 
przez obchody i uroczystości narodowe; na 
uczucia estetyczne przez teatr, przedstawie- 
nia, pokazy; na wyrobienie społeczne przez 
kulturę koleżeństwa i zżycia się z innemt 
sferami narodu. Tu znajdzie żołnierz doboro- 
wą ł |. „Alla O mg bibliotekę i czytelnię pism, 


je” Fa Mzępiących. Chcielibyśmy też wszyscy, aby 
SĘ. Sisiejszemu żołnierzowi naszemu, w wol- 
' 1 Polsce, działo się dobrze, aby życie je- 
2 — każdej chwili gotowe do ofiarnego po- 
r ięcenia za nas — płynęło możliwie miło 
gł kzadośnie, aby zostawiło w pamięci jego, na 
Led późniejsze, nie tylko wspomnienie żot- 
pF Tskiego trudu, ale także wspomnienie dni 
| Alubnie, pożytecznie i serdecznie spędzo- 
| x ch. Tak, jak to bywało za dawnych cza- 
> | (W! A ponadto chcemy tego żołnierza cze- 
ra nauczyć, chcemy, aby posiadł nietylko 
w | |lawność wojskową, ale także pomnożył 
Oje dobra wewnętrzne, aby wrócił do do- 
|| 7 Światlejszy, mądrzejszy, etycznie lep- 
18 | aj Y, i stał się wśród swoich elementem jak- 
ki | Ibardziej dodatnim, obywatelem Świado- 
j USZ MEISSNER. 26) | 
te | 
q$ 
(| ESKADRA. 
ge 
o | Powieść 
i R 
je | "= To musi być kabalistyczna liczba 
ce | ty — zapewnił Święcicki. 
U | Ta Dziury — powiedział Żegota, wska- 
i C maszynę. 
i a" Głupiś! Licz lepiej dziury w serze 
e R carskim i udław się nim: może ci się 
Ki | re CID poprawi — burknął Święcicki, któ- 
dzo tabu lotniczem było wyliczanie uszko- 
| | E płatowca, na którym odbył lot. Gier- 
R | i R niego z | mak 
ša, = Przedstawię go do awansu — pomy- 
a ył bo Święcicki miał już wszystkie możli- 
U w. dzraczenia. Potem zażądał samochodu: 
teze iki patrolu miały doniosłe znaczenie; 
„A ba było możliwie prędko dostarczyć ie 
£ w dowództwu. A 
E ba — Niech pan wywoła zdięcia i zrobi od- 
f d a Porucznik Szylling napisze tymcza- 
M u čak M meldunek, a ja pojade do pałacu i wra- 
8 | do Br za jakieś pół godziny, zabiorę panów 
rr uław, Może panom przywieźć co z kwa 
"i; À p, bedziemy prawdopodobnie rozmawiać 
i czelnym Wodzem. 
E. banie Dla mnie brzytwę w takim razie, 
| wał „Kapitanie: jestem nieogołony — wyr- 
| Się Święcicki. 
Z | erlicz nie wiedział, czy to kpiny, 
i 


Mia rzeczywiście mały obserwator ma za- 
golić się. 

koine Niema na to czasu — powiedział spo- 
€. — Pojedzie pan nie ogolony. 

dą, > Więcicki westchnął z tak żałosną mi- 

źe kapitan uśmiechnął się mitnowoli. 


— A pan? — zwrócił się do Szyllinga. | 

— Dziękuje: frencz i pas mam tutaj. 

Po odjeździe Gierlicza poszłi do wozu 
aerofoto. Szyłing zasiadł do pisania meldun- 
ku: Święcicki z za przepierzenia ciemni dy- 
ktował. W końcu pilot, zgodnie z polece- 
niem dowódcy, dodał swoje uwagi o brawu- 
rowem zachowaniu się obserwatora w O- 
gniu. Skończywszy pisać zamyślił się. 

— Co ty tam robisz? — doszło go py- 
tanie przyjaciela. 

— Nic. Myślę... 

— Głupie zajęcie! 

Cisza. 

Po chwili Szylling zanucił półgłosem: 


„Co użyjem to dlas nas, 
Za sto lat nie będzie nas! 
Ja z tobą nie pójdę, boś ży lotnik...“ 


— Co ci to przypomina, Święcicki? 

— Hę? — Darcie kota'za ogon — Okre- 
Ślił krótko i dobitnie Święcicki. — Ale wiem, 
co ci jest: siostra Irenka, co? 

— Ech, siostra... Myślę o Langu. © 

-— Ba, Lang... Święcicki energicznie 
przestawiał kuwety. — Żeby on tu był... 

— Nie rozrzewniai się, mój drogi; to do 
ciebie nie pasuje. Nadrabiał miną i ironią. 
W istocie myślał o Irenie. Wbrew postano- 
wieniu zrobionemu w Warszawie nie 
mógł o niej zapomnieć. 

— „Dobrzeby panu było, gdyby był 
ktoś, kto tak bardzo myślałby o panu, tak- 
by się bał o pana życie...” — dźwięczały w 
pamięci jej słowa. — Tak, dobrzeby mu 
było... 

— Czy ona pamięta? — zadawał sobie 


pytanie. 
è 
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tutaj gromadzić się będzie w celi rozrywki 
i zabawy wesołej, której potrzebuje każdy 
człowiek po pracy, jak powietrza i słońca. 

Idea „Budowy Domu Żołnierskiego” we 
Łwowie znajduje pełne zrozumienie u wszys- 
tkich. Do zrealizowania tei szczytnej, oby- 
watelskiej myśli nie wystarczą jednak same 
choćby najgodziwsze zamiary i deklaracje. 
Trzeba okazać — jak powiedział poeta -— 
„w działaniu potęgę”! Trzeba z tym 
samym entuzjazmem, z jakin powitano 
myśl budowy, zabrać się do wykonania tego 
zbożnego dzieła. Niechaj zakwitnie i bujnie 
rośnie energja Komitetu Wykonawczego, 
niechaj posypią się, choćby drobne, ale po- 
wszechne ofiary całego społeczeń- 
stwa, i niech z tych cegieł energji, dobrej 
woli i ofiarności, wystrzeli niedługo ku nie- 
bu gmach piękny i mocny, w którym rozle- 
gać się będzie nie tylko radosny gwar mło- 
dych piersi, ale i siewne, gorące słowo nauki 
i oŚwiiaty:!... 


, 


i Sejmowej komisji budżetowej. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta. 


Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.) Wczo- 
rajsze posiedzenie komisii budżetowej Sej- 
mu stanowiło typowe potępienie dawniei- 
szych „złych obyczajów” sejmowych. Prze- 
silenie na stanowisku przewodniczącego Ko- 
misii — jak to wezioraj przewidzieliśmy 
zostało zlikwidowane przez uchwalenie 
wniosku posła Rosmarima. Komisja reasu- 
mowała swą poprzednią uchwałę, wiskutek 
tego poseł Byrka cofnął rezygnacje. W u- 
partei opozycji pozostała tym razem tylko 
N. D. która opowiedziała się: przeciw wnio- 
skowi posła Rosmarima. Od głosowania 
wstrzymały się P, P. S., Wyzwolenie, Siron- 
nictwo chłopskie i Piast. Za reasumpcia wy- 
powiedziały się Jedynka i Koło żydowskie. 

* 

(PAT.). Wczoraj o godz. 12-tej w poł. toz- 

poczęło. się posiedzenie Komisji budżetowe. 
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1 zaraz pomyślał, że ona pamięta nie | 
Lt o nim, ale i o Święcickim, i o Żegocie, 
io wszystkich, którzy poszli. 

— Ech, lepiej już tak... 

— No, koniec! — powiedział Święcicki, 
ukazując się w drzwiach z odbitkami zdjęć. 
— Popatrz: to się nazywają piękne fotogra- 
fie, co? 

Oglądali wilgotne ieszcze odbitki. 

— Jak z manewrów — cieszył sie ob- 
serwator. — Jest co pokazać tam w Puła- 
wach. Gierlicz dostanie pochwałę — dodał 
złośliwie. 

— Wątpię: mam wrażenie, że raczej my 
dostaniemy pochwałę. Pocóż brałby nas ze 
sobą? 

Święcicki spojrzał na niego z pod Gka. 

— Wielkie mecyje — mruknął wzrusza- 
jąc ramionami, ale w duchu był zadowolony. 

Na lotnisku rozległ się sygnał samo- 
chodu. 

— Chodźmy; czas jechać — powiedział 
Szylling wstając. 

Wyszli z wozu. Gierlicz czekał na nich, 
Siedząc za kierownicą. 

— Może mi pan pokaże zdjęcia — zwró- 
cił się do Święcickiego. Przegiadał je u- 
ważnie. „ae 
— Prawy brzeg, poniżej Góry Kalwa- 
rji? 

— Tak. A to — Deblin. 

— Doskonałe. Pan świetnie fotografu- 
je — zauważył. 

Święcicki nic nie odrzekł, ale „ducho- 
wo” nadał się. Ruszyli. Wywinął im się za- 
kręt szosy, sadzonej topolami. Gierlicz pro- 
wadził auto pewną ręką. 


r_e: 


Ceny ogłoszeń: Za 'wiersz l-szpaltowy mäi- 
metnawy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpaltowy milimetra 
wy (szer. 70 m/m.) uadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za stawo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł, Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Wobec rezygnacji dotychczasowego prezesa 
Komisji, posta Byrki, posiedzenie zagaił mar- 
szałek Daszyński oświadczając na wstę- 
pie. iż z wielką przykrością stwierdzić must 
rozdźwięk, który spowodował ta rezygna- 
cję. Sejm nie ma jeszcze żadnych przedło- 
żeń rządowych i dlatego cała jego energja 
była skierowana do oprac»wa1ia budżetu w 
odpowiednich terminach. Wspódziałałem z 
prezesem Byrka, chcąc, aby każdy dzień 
możliwie wyzyskać, mówił dalej marszałek 
Daszyński. Ułożyliśmy kalendarzyk prac, 
którego przewodniczący trzymał się ściśle 
i podkreślam z naciskiem, że żadnych poli- 
tycznych ani prywatnych motywów w ukła- 
daniu tego kalendarzyka nic było. W tem 
tempie prace swe Komisia powinna byla u- 
kończyć 11 maja. Na piątkowem posiedzeniu 
przy stosunkowo nielicznym komplecie, wy- 
nikły różnice zdań. Każdy parlament powi- 
nien dbać o to, aby prace nad budżetem u- 
kończyć jaknajszybciej. Dlatego apeluję do 
panów, aby podzielili mą troskę o to, abyś- 
my do dnia 30 czerwca mogli ukończyć pra- 
ce budżetowe i abyście panowie kwestie 
praktyczne traktowali praktycznie. Oczeku- 
je od panów wniosków, zmierzających do 
rozsądnego załatwienia spornej sprawy 
i wyboru przewodniczącego. 


Poseł Rosmarin omawiając koniecze 
ność terminowego ukończenia prac i uważa” 
jąc, że postawienie sprawy w sposób, jakł 
miał miejsce na poprzedniem posiedzeniu 
Komisji, utrudnia prace przewodniczącego 
Komisji, wnosi o reasumpcię piątkowej u- 
chwały Komisji. 


Poseł Ratai przyznaje prezesowi Byrce 
słuszność w dążeniu do tego, aby nie utru- 
dniać metod pracy i zwracać większą uwa- 
gę na jei celowość i zaznacza, że propozy- 
cię tą co do odbywania trzeciego czytania 
budżetu dopiero po ukończeniu drugiego 
czytania wszystkich budżetów traktował z 
punktu widzenia celowości, a nie kontynuo- 
wania złych obyczajów. Chodzi o to, aby. 
wnioski nie były zgłaszane w ostatniej 
chwili na plenum Seimu, gdyż wówczas po- 
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— Nieźle — pochwalił maty obsetwa= 
tor. 

— Wzajeminość obowiązuje — pomyślał 
Szylling i uśmiechnął się. Minęli jeszcze dwa 
zakręty i szosa otworzyła przed nimi sze- 
rokie ramiona zielonych drzew, przelatują- 
cych z szumem po obu stronach Gierlicz 
dodał gazu. Pomknęłi w ostry skrót per- 
spektywy. 


Kwiaty, letnie południe -- słoneczne farniente... 
Na werendzie koronki, hafty i falbanki — 
Salonowa rozmowa, oczy wpółprzymknięte, 
Ust czerwonych śmiech długi, czarowny 
[i szczery. 
Połyskują tęczowo małe filiżanki 
Pełne czarnej pachnącej i upojnej mokki, 
Mieni sie w siońcu konjak i barwne likiery : 
Menthe glaciale szmaragdowa, Curacao prze- 
/złote... 
Na werendzie wśród kwiatów słoneczne far- 
[niente — 
Hafty, lekkie falbanki, rozsypane toki — 
l usta uśmiechnięte w zalotnej purpurze, 
Kryjące myśli głębię i dziecka pustotę, 
I oczy zapatrzone z pod rzęs, aksamitne. 
Słońce, letnie południe, więdniejące róże, 
Dymy cygar snujące swoje sny błękitne... 
Na werendzie wśród kwiatów przesłodkie far- 
fniente. 


Milewski skończył czytać wiersz i spoj- 
rzał z uwielbieniem na Wirę. 


(C. d. n.) 


wsiaje przypadkowość i chaos. Wnioski go- 
dzą w równowagę budżetu. 

Poseł Trampczyfński zgadza się 
z marszałkiem Daszyfńskim, że sposób za- 
tatwiania budżetu jest tylko kwestią prakty- 
cztą, a nie polityczną. Niemniej oświadcza, 
że głosować bedzie przeciw reasumpcji u- 
chwały piąkowej. -Wniosek swój motywuje 
tem, że należy dać czas klubom na zastano- 
wienie się, czy chcą podtrzymać iakikolwiek 
wniosek już zgłoszony, czy też postawić no- 
wy. Praktyczne więc względy przemawiają 
«a tem, aby trzecie czytanie odbyło się po 
pewnej pauzie po drugiem czytaniu. Mówca 
proponuje przytem, aby w trzeciem czyta- 
niu czas przemówień ograniczyć do 5 minut. 

Poseł Czapiński oświadcza, że 
wniosek swój na piątkowem posiedzeniu 
Komisii postawił iedynie z powodów czysto 
rzeczowych, gdyż uważa, że budżet należy 
traktować jako całość integralna. Obecnie 
po wyjaśnieniu posła Daszyńskiego, że mo- 
<a zajść trudności w sprawie dotrzymania 
terminu, oświadcza, że trudności tych klub 
jego powiększać nie będzie. Zastrzega się 
iednak, że sposób, w jaki obecny budżet by- 
dzie załatwiony, nie będzie precedensem na 
przyszłość. Apeluje do prezesa Komisii bud- 
żetowej, aby dał możność posłom przejrzeć 
budżet iako całość w trzeciem czytaniu, a 
w każdym razie przed dyskusią na plenum. 

W głosowaniu 14 głosami przeciw 3 
uchwalono reasumpcję piątkowej uchwały, 
poczem na wniosek posła Polakiewicza 
12 głosami wybrano ponownie prezesem Ko- 
misji budżetowej posła Byrkę. Obejmując 
przewodnictwo, poseł Byrka oświadczył, 
że Komisja przystępuje do obrad nad budże- 
tem Ministerstwa Rolnictwa. 

W sprawie tego budżetu zabrał głos 
Minister rolnictwa Niezabytówski. 

a wstępie swego przemówienia zazna- 
czył on, że budżet Ministerstwa Rolnictwa 
wykazuje w dochodach 11,531.0961 zł, w wy- 
datkach 46,704.126 zł, w dziale przedsię- 
biorstw 79,642.700 zł. Jest to o wiele więcej, 
niż w roku zeszłym. Pomimo to budżet Mi- 
nisterstwa Rolnictwa zawsze jeszcze nie jest 
dość wielki. Wynosi on 1% całego budżetu, 
gdy w Czechosłowacji stosunek ten wyraża 
sie cyfrą 2,28%, w Prusach zaś 3%. Na drogę 
załatwiania spraw melioracji wstąpił Bank 
Rolny. Sprawa ta będzie uregulowana dro- 
ga emisji obligacji i z tego źródła otrzyma” 
my dotacje na melioracie w kwocie 70 de 
100 milj. zł. kredytu krótkotermincwego i 80 
mili. zł. długoterminowego. Nadto Central- 
nej Kasie spółdzielczej Bank Rolny dał 58 
mili. zł.. Unii Spółdzielczej w Poznaniu 29 
mili. zł. Pieniądze te wywarły już efekt i mo- 
żna stwierdzić, że lichwa na wsi coraz bar- 
dziej się kurczy. Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego od stycznia do kwietnia b. r. wydał 36 
tnili. zł. pożyczki długoterminowej i krótko- 
terminowej. Pozatem przeznaczono 16 milj. 
zł. na popieranie produkcji rolnej. Wydatki 
na podniesienie hodowli i rybołóstwa wy- 
noszą 7 milj. zł, na szkolnictwo przeznaczo- 
no około 6 mili. zł. Zwiększenie etatów w 
tym dziale jest uzasadnione tem, że Minister- 
stwo Rolnictwa ma przejąć część nowych 
szkół rolniczych od Ministerstwa oświaty. 
W dziale państwowych Zakładów badaw- 
czo-naukowych wstawiono 233.000 zł. na ba- 
danie potrzeb drobnego rolnictwa. Polska 
musi się starać, aby drobne gospodarstwa 
były coraz wydatniejsze. W badaniach tych 
ustala się pewne szematy i bada się ,co się 
w drobnych gospodarstwach opłaca, a co się 
nie opłaca. Z roku na rok ilość drobnych 
gospodarstw wzrasta. Dział lasów państwo- 
wych zawiera w dochodach 79 mili. zi. 

Następnie referent budżetu Ministerstwa 
Rolnictwa poseł Stadnicki, omawiając 
szczegóły budżetu podnosi, iż do zasług o- 
becnego Rządu zaliczyć należy postawienie 
rolnictwa tak, że wielka rozpiętość między 
cenami produktów rolniczych i przemysło- 
wych znikła. Referent w porozumieniu z 
Rzadem proponuje szereg poprawek. 

Na tem obrady przerwano do godziny 
4.30 popołudniu. 

Na popołudniowem posiedzeniu p. Łucki 
(Klub Ukr.) skarzył Się na pokrzywdzenie 
interesów ukraińskiei ludności rolniczej. P. 
Rataj z uznaniem podnosi, iż polityka Mi- 
nisterstwa przy zasiłkach na popieranie or- 
ganizacji rolniczych wolna jest od tendencii 
polityczno - partyjnych lub narodowościo- 
wych. P Krzyżanowski (B. B. W. R) 
przeciwstawia się poglądom posła Łuckiego, 
który Stan wsi zgeneralizował Mówca 
twierdzi, że wzrost wydatków na rolnictwo 
wogóle w całym budżecie jest bardzo duży, 
zwłaszcza, jeżeli uwzględni się kwoty dane 
Bankowi Rolnemu oraz na Wyższą Szkołę 
rolniczą, które figurują w innym dziale bud- 
żetu. Przemawiali ponadto pp. Łahocki 
(B. B. W. R) i Czetwertyński (Kl. 
Nar.). 
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Po przemówieniu posła Czetwertyńskie- 
go, przewodniczący zarządził przerwę oznaj- 
miając, że do głosu zapisanych jest jeszcze 
7 mówców, a pozatem przemawiać będą ie- 
szcze Minister Niezabytowski i referent. 

Głosowanie odbędzie się we wtorek 
rano. 


Wybory francuskie. 


Wczoraj o godzinie 5'45 ministerstwo 

spraw zagranicznych ogłosiło następujący 
rezultat wyborów: Wybranych zostało 72 
republikantów, 41 republikantów lewicowych, 
15 radykałów, 16  radykałów-socjalistów, 
4 republikantów socjalistów, 14 socjalistów 
zjednoczonych, 13 konserwatystów. Komu- 
niści nie uzyskali żadnego mandatu. W 427 
okręgach, gdzie żaden z kandydatów nie 
uzyskał wymaganej większości, przeprowa- 
dzone będzie powtórne głosowanie. Więk- 
szość wybranych stanowią zwolennicy po. 
lityki rządowej. Z pośród wybranych znaj- 
dują się: Paul Boncour, przewodniczący 
Izby Bouisson, ministrowie: Matin, Boka- 
nowsky, Leygues, byli ministrowie: Delbos, 
Dior, Laurent, Yuac, Malvy, Franccis, Albert, 
Doriac, wiceprzewodniczący Izby: Buysson 
i ambasador francuski w Bernie Hennessy. 
Były minister Reynaldix przepadł w gło- 
sowaniu. 
g * Wybory odbyły się w całym kraju w 
zupełnym spokoju przy znacznej liczbie gło- 
sujących. Dzienniki podkreślają, iż wobec 
tego, iż z górą 2/8 ogólnej liczby manda- 
tów zostanie rozdzielonych w ściślejszem 
głosowaniu, zdanie sobie sprawy z rezulta- 
tu wyborów możliwe będzie po 29 kwietnia. 
Pozatem prasa zaznacza z naciskiem, że ża- 
den z komunistów nie został wybrany. 
„Matin“, „Journal“ i „L'Echo de Paris“ 
stwierdzają, że już dziś jest widoczne, iż 
polityka Poinearego uzyskała wspaniałą a- 
probate. „Volonte“ wzywa do głosowania 
na komunistów. „Temps“ pisze, że wybrani 
zawdzięczają swój wielki sukces temu, iż 
połączyli się i współpracowali z polityką 
finansową Poincarego. Pismo wzywa repu- 
blikanów, ażeby przeciwstawili się usiłowa- 
niom socjalistów i komunistów. 
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P. Bogomołow 
o stosunkach poisko - sowieckich. 


Bawiacy chwilowo w Moskwie poseł 
sowiecki w Warszawie Bogomołow udzielił 
wywiadu moskiewskiemu  korespondentowi 
o M. Je * 

Na wstępne pytanie korespondenta, © ile 
poseł Bogomołow zdołał zrealizować swoje 
zamierzenia, poseł odpowiedział: „zadania, 
jakie sobie postawiłem od pierwszego dnia 
mego przyjazdu do Warszawy, mialy na 
celu wzajemne zbliżenie się Związku So- 
wietów z Polską pod względem politycz- 
nym, gospodarczym i kulturalnym. Uważani, 
iż bliskie sąsiedztwo i Ścisła łączność, jaka 
istniała między życiem gospodarczem Pol- 
ski a gospodarka terenów wchodzących w 
skład Związku Sowietów, wreszcie zainte- 
resowanie, jakie społeczeństwo sowieckie 
ujawnia w stosunku do“ kułtury polskiej 
i odwrotnie, stworzyły sprzyjające prze- 
słanki, aby stosunki między obu krajami 
rozwijały się i umacniały dla pomyślności 
ich narodów. Niewielki, lecz istotne rezul- 
taty osiągnięte w ciagu ostatnich miesięcy, 
iakoto podpisanie umowy w „p.awie zwrotu 
polskich zabytków kulturalnych i zapocząt- 
kowany już ich zwrot, uregulowanie komu- 
nikacji kolejowej, wymiana więźniów po- 
litycznych, toczące się przedwstępne roz- 
mowy w sprawie traktatu handlowego, 
świadczą o dobrych chęciach rządu sowiec- 
kiego kroczenia po drodze utrwalenia do- 
brych, sąsiedzkich stosunków z Polską. Dal- 
sze regulowanie wspólnych interesów, wy- 
pływające ze wspomnianych przesłanek, 
stanowi program zbliżenia dwu naiwięk- 
szych państw w Europie wschodniej, których 
współżycie pokojowe stanowi gwarancję 
pokoju nietylko w Europie wschodniej, lecz 
pokoju wogóle”. 

Na zapytanie, w iakiej mierze pokojowe 
uregulowanie przez Polskę stosunków pol- 
sko-litewskich wpłynie na układ stosunków 
polsko-sowieckich zarówno pod względem 
politycznym jak i gospodarczym, poseł Bo- 
gomołow odpowiedział, że we wszelkich 
stosunkach z obcemi państwami rząd so- 
wiecki ma na oku przedewszystkiem spra- 
wę pokoju i głównie z tego punktu widzenia 
rozpatruje stosunki pomiędzy innemi kraja- 
mi. Tak też zapatruje się on na sprawę sto- 
sunków pomiędzy Polską i Litwą. Rząd 
Związku Sowietów, jako rząd państwa są- 
Siadującego z obu krajami, jest specialnie 
zainteresowany w pokojowym rozwoju sto- 
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że wszystkie sprawy sporne pomiędzy temi 
państwami winny być rozstrzygane drogą 
bezpośrednich rozmów między niemi, bez 
udziału czynników postronnych. Toczące 
się rokowania polsko-litewskie stanowią no- 
wy dowód niezmiernie pokojowe, polityki 
Polski. 

Korcspondent P. A. T. okazał zdziwie- 
nie, że w społeczeństwie sowieckicm, nie 
bacząc na powyższe kroki polityczne Pol- 
ski, pojawiają się pogłoski o przygotowa- 
niach wojennych ze strony Polski. Poseł 
Bogomołow odpowiedział na to co nastę- 
puje: 

„W szerskich warstwach 'udności Zwia- 
zku Sowietów zachowały się jeszcze wsp- 
mnienia o zagranicznej interwzucjii, a nasza 
Cpinia publiczna reaguje żywo na usiłowania 
niektórych mocarstw, zmierzające do utwo- 
rzenia bloku państw, wymierzonego prze- 
ciwko Sowietom. Równocześnie według 
powszechnie panującej opinii, wrogie poczy- 
nania przeciwko Rosji sowieckiej ze strony 
takiego błoku bez współdziałania w aim Pol- 
ski, byłyby nadzwyczaj uirudnione, a pra- 
wdopodobnie nawet niemożliwe. W związku 
z tem szczególnie dziwne wydają się w o- 
czach naszej opinji publicznej rozpowszech- 
niahe w prasie europejskiej pogłoski o na- 
szych przygotowaniach wojennych i o za- 
imiarze naszego rządu zaaiakowania jedne- 
go ze swych sąsiadów. Wywołuje io takie 
wrażenie, jak gdyby pogłoski te miały na 
celu zamaskowanie agresywnych zamiarów 
przeciwko Związkowi Sowietów”. 

Na zapytanie, jakie są perspektywy co 
do ożywienia w najbliższym czasie stosun- 
ków polsko-sowieckich, poseł Bogomołow 
odpowiedział: „Z rozmów moich z kierow- 
nikami polskiej polityki zagranicznej i pol- 
skiej polityki handlowej odniosłem wraże- 
nie, że Rząd polski uważa za rzecz pożąda- 
ną zawarcie traktatu handlowego pomiędzy 
Związkiem Sowietów i Polską. Z tego wzglę 
du uważam, że najbliższe zadanie w dzie- 
dzinie stosunków polsko-sowieckich polega 
na skonkretyzowaniu owej dobrej woli i chę- 
ci obu rządów”. Na tem skończyła się ofi- 
cialna część wywiadu. 

W dalszej wymianie zdań poseł Bogo- 
imołow kilkakrotnie podkreślał swe głębokie 
przekonanie co do możliwości osiągnięcia 
porozumienia między Polską i Sowietami. 
To oświadczenie posła Bogomołowa podyk- 
towane zostało niewątpliwie jego szczeremi 
intencjami umocnienia i pogłębienia pokojo- 
wych stosunków między Polską i Sowieta- 
ini. Samo przez się jednak nasuwa się py- 
tanie, czy czynniki sowieckie, okazżujące sta- 
le brak życzliwości dla rozwoju stosunków 
polsko-sowieckich, pozwolą posłowi Bogo- 
mołowowi na zrealizowanie jego zamierzeń. 
Rolę tych czynników korespondent P. A. T. 
pragna! w toku rozmowy wyjaśnić, lecz po- 
sel Bogomołow uchylił się od udpowiedzi, 
chociaż niewątpliwie zdaje sobie sprawę z 
ich wpływu. 


Olbrzymie archiwa państwowe w Wiednia 


będą otwarte. 

W. listopadzie b. r. przypada 10-lecie 
stworzenia Republiki Austrjackiej. Jubileusz 
ten będzie obchodzony uroczyście w Austrii 
i w Wiedniu, i już dzisiaj zapowiada się 
cały szereg „niespodzianek”, majacych za- 
manifestować uroczystość chwili. Prócz 
mnóstwa wydawnictw pamiatkowych, ma 
być np. wzniesiony pomnik Republiki, otwar- 
ta wiełka Czytelnia Ludowa, wydana wiel- 
ka amnestja państwowa, a wreszcie mają 
być udostępnione dla użytku uczonych i ba- 
daczy wszystkie archiwa pań- 
stwowe wiedeńskie. 

Z racii tej ostatniej wiadomości, podaje 

rasa wiedeńska ciekawe szczegóły o roz- 

miarach tych archiwów, które — mimo nie- 
dawnego pożaru Pałacu Sprawiedliwości 
i strat archiwalnych, z tem związanych — 
są niezwykle potężne i obfite. Bogactwo 
tych archiwów jest tak wielkie, że ich fas- 
eykuły, rękopisy i dokumenty, ułożone ko- 
leino obok siebie (a mówi się tu nie o po- 
szczególnych aktach, lecz © ich zbierach, 
fascykułach!), wypełniłyby na długość 
przestrzeń równo 50 kilometrów 
drogi, t. j. odległość z Wiednia do Wiener- 
Neustadt. 
bogactw archiwalnych, Stosowana także 
archiwach polskich; wygląda ona może nie- 
co osobliwie, ale iest zato bezwzględnie 
przekonywująca. 

Jeśli idzie o szczegóły, to same archiwa 
domu cesarskiego, dworu i państwowe za- 
wierają 60.000 dokumentów, 130.000 fascy- 
kułów (sic) aktów i 2.500 rękopisów, co daje 
razem 18 kilometrów drogi (np. z Wiednia 
aż poza Módling): archiwum ministerstwa 


sunków między Polską i Litwa, uważając, ! wojny wraz z archiwum sądów wojskowych 
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Jest to nowa metoda obliczania | 
W | nie, wytwórnie. broni, urządzeń t 


i marynarki, obejmuje kolosalny korpus Tj 
tys. iascykułów, co pokryłoby około 16! 
kilometra drogi; do tego dochodzi jes% 
11.000 planów marynarki, plany ministe b 
wojny (160 pudeł dwumetrowych) i b » 
teka; archiwum kamery nadwornej ma ps 
wu przeszło 1.000 dokumentów i 21.000 
cykułów aktów (= 7 km) i t. d. @gótem ig 
wszystkie archiwa wiedeńskie skład? 6 
150.000 dokumentów, 450.000 fascykt i 
aktów i 6.000 rękopisów, do czego dodać 
leży znaczną ilość materiałów niespisa”_, 
i niezinwentaryzowanych. Zaiste, 0% z | 
cennego papieru, ogrom pracy biurokraty” 
nej całych wieków, kopalnia źródeł Mý 
rycznych do historii monarchii Habsbur 
1 krajów z nią złączonych! A 
Dotąd korzystanie z archiwów państ, | 
wych wiedeńskich — tak ważnych i ki 
dziejów wielkiej części PolS*, 
t. į. dawnej Galicji —— było ograniczone: H 
terjał archiwalny był udostępniony tylk? 
koniec XIX wieku, i to z pewnemi rezżć gt” 
tami. Wielu rzeczy nie chciano oddać W ar 
ce szerszych sfer badaczy, czy to ze W: o 
dów na politykę bieżącą i jei przyszłe Po 
żliwości, czy też ze względu na żyjące I 7 
cze osobistości polityczne i rządowe. St 
wisko takie państwa austrjackiego spotti 
ło się niejednokrotnie z ostrą krytyką Zam 
nicy i świata naukowego, tembardzieh „ 
urzędnicy archiwalni i wprowadzone p gl 
nich osoby publikowały' przecież niejed 
z tych zakazanych źródeł. gii 
Obecnie ukazuje się światu naukoWw w 
możliwość udostępnienia wszystkiego ji 
wyjatku, nie wyłączając żadnych tajem gł 
czy jednak obietnica ta zostanie w całel 
ni dotrzymana, w to wątpi trochę sama ® n 
sa wiedeńska; zresztą przekona nas © A 
najbliższa przyszłość. Że dla prac histo sg” 
nych, także polskich, byłaby to zdobycz ofi 
zwykle doniosła — nie ulega żadnej kJ 
Dla dziejów ostatniej woiny, prz i 
wszystkiem kryje się tutaj materiał pi p 
szorzędny; podobno rząd austriacki — “y 
donosi prasa — przygotowuje iuż, na 00%, 
stawie materjałów ministerstwa wojny» d 
blikacię fundamentalnei pracy o Wiek Ą 
Wojnie, analogicznej do podobnych wydź 
nictw sztabów generalnych zagranica 
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ULGI DLA PRZEDSIĘBIORSTW OGÓŁŃ 
GO ZNACZENIA. 

Chcąc podnieść wytwórczość s26 w 
przedsiębiorstw, których działalność fg 
szczególne znaczenie w pierwszym aea 
dla interesów obrony Państwa a w dalszy 
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Rzeczypospolitej Polskiej — rozporządź zj 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej P< 
„w sprawie ulg dla przedsiębiorstw FU 
mysłowych i komunikacyjnych“ rozm jie” 
rodzaju ulgi dla tych kategorji POZO 
biorstw, Ulgi te udzielane będą pod pd 
kiem. że wytwórczość dotyczącego 4 
siebiorstwa zostanie uznana za POŻĄdANE yy i 
interesie obrony! Państwa oraz, że zaklā' ` 
te poczynią wzamian za udzielone im use. 
stwa odpowiednie inwestycje celem 10% 
rzenia swej działalności. wał 
Ulgi te polegają między innemi na 4 p | 
nianiu tych przedsiębiorstw od rozma”. 
opłat stemplowych, zwalnianiu od oplat, f 
mów dotyczących meruchomoŚc:, zwo i 
od podatku przemysłowego, zwoir 
pewien okres czasu od podatku od nieg, 
mości, na prawie nabywania. drogą WYW” pa 
czenia gruntów dla siebie niezbędnych, zg 
prawie pierwszeństwa w nabywaniu 2 
rządów majątku państwowego wszelkić? rí 
terjałów budowlanych. rud oraz drzet my. 
wreszcie na prawie pierwszeństwa W. ge 
skiwaniu zezwoleń na zużytkowanie 
ko źródła: energji motorycznej. je” 4 
Rozporządzenie wylicza szereg przej sj 
biorstw, którym rzeczone ulgi mogł p 
przyznane a do najważniejszych z Nich ej 
leżą: elektrownie, gazowmie, wyt* w 
kwasu azotowego, produktów farmaceu wyr 
mych, środków: opatrunkowyah, celulozy zy, a 
robów gumowych, huty, stałownie i ©" mg 
mie, wytwórnie parowozów, wangun aai 


szyn parowych, aparatów totniczyć 


biorstwa: górnicze, wiertnicze i ROZ 
cyjne. 1 pasi” 


Ulg udziela Minister Przemysłu wosk” 
w porozumieniu z Ministrem Spraw 
wych i Ministrem Skarbu. gi sił 

Doniosie to rozporządzenie przyc? gą” 
niewątpliwie do ożywienia i podniesie n S iy 
twórczości w tyoh tak naprawde Wg, 
dziedzinach przemysłu. kj 
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nych, telefonicznych i radjowych, 
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Teatr Wielki występuje dziś z premierą, ni- 
gdzie dotąd miegranego. dramatu Andrzeja: : Rybi- 
ckiego: „Noc śnieżysta”, utworu o głębokiej kon- 
cepcji ideowej i miezwykle oryginalnej formie, 
w której ujawnia się dążenie młodego autora do 
nowej ekspresji dramatyczno - scenicznej. Insce- 
mizacja tej nowości — która zarówno reżySero- 
wi ii wszystkim wykonawcom, jak i widzowi, sta- 
wia niezwykle trudne wymagania — budzi w na- 
szem mieście powszechne, żywe zainteresowa- 
mie, ujawniając się w masowym wykupie bile- 
tów, których już miewiele pozostało. Artystycz- 
ną reprezentację dramatu twotzą pp. Kwiatkie- 
wiczowa, Mazarekówna. Smereczanka,  [irapszo, 
Wołoszynowska, Zaklicka, Żmijewska, Żelichow- 
ska, Czaki, Czaszka, Dąbrowski, Guttner, Kiesz- 
czyński, Modrzewski, Ratschka, Szyndler i inni. 
Nowe dekoracje projektowane przez art.-mal. 
Rożańskiego. Ilustracja muzyczna pp. Majerskie- 
gi i Ernsta. Reżyserja dyr. Trzcińskiego. 

W Teatrze Małym tylko do końca tego ty- 
godnia ulubienica: Lwowa p. Janina Werniczów- 
na w doskonałej kreacji nowoczesnej mamusi w 
dowcipnej komędfi wiedeńskich autorów Ł. Hir- 
schfelda i P, Franka „Mamusia“, poczem świetna 
ta nowość zejdzie z repertuaru teatru Małego 
2 powodu wyjazdu p. Wermiczównej do Krakowa, 
gdzie wzywają ią zobowiązania komtraktowe. 


Kawki. 


Jak sowa była opiekuńczym ptakiem 
Aten,.a gołębie Wenecji, tak kawki opie- 
kują się od dawien dawna Lwowem. Natu- 
ralnie mamy tu na myśli kawki skrzydlate 
1 pisane przez literę „w“ w środku, a nie 
Zącną familję mieszczańskich Kafków lwow- 
skich, z których jeden zaopatruje miasto 
nasze w kapelusze, a drugi krzepi je naj- 
lepszym piłznerem. 

Kawki osiedliły się we Lwowie może 
Od stu i więcej lat. Ktoś utrzymywał, że 
Przyszły do Małopolski z Austrjakami w r. 
1772, a ponieważ są od biedy podobne do 
czarnego austrjackiego orła (w minjaturze!), 
Więc stały się dla byłej Galicji ptakiem 
Iządowym. Austrja miała tyle różnych pro- 
Wincyj i prowincyjek, że nie starczyło jej 
czarnego, dwugłowego orła dła wszystkich, 
toteż uznała, że wobec tego wystarczy dla 
»rewindykowanej Galicji" — kawka. W or- 
Sząku kawek przyjechał do Galicji pierwszy 
gubernator, hr. Pergen, i wyznaczył tym 
miłym ptaszkom główną rezydencję w swoim 
Ogrodzie gubernatorskim. Odtąd towarzy- 
Szyszyły kawki wiernie wszystkim namiest- 
nikom Galicji; a pałac Namiestnikowski na- 
Zwano pałacem „pod kawkami'. To był 
lwowski kawczy matecznik, z którego czar- 
ne pokolenia rozchodziły się na cały Lwów. 
Dopiero w r: 1918 przepędził je stamtąd 
Orzeł śrebrnopióry. 

. Ale kawki mają we Lwowie jeszcze 
inne ulubione swoje siedliska. Są niemi 
Stare, zapuszczone ogrody i parki pałaców 
arystokratycznych lwowskich. Te rezyden- 
cje kawcze są rozmaite. A więc ponury, 
Ciemny, murem otoczony park Baworow- 
skich przy uł. Sykstuskiej, w którym gnież- 
dżą stę stare, hipochondryczne kawczury, 
stroniące od reszty ptaszego swego spo- 
eczeństwa, niby słonie samotniki. Straszą 
One. wieczorem przechodnia przeraźliwym, 
Ochrypłym jękiem. Weselej jest już W Ogro- 
dzie Zakładu Ossolińskich, gdzie na wyso- 
kich, starych drzewach przydrożnych mieści 
Się wylęgarnia, szkoła i seminarjum kawek. 
Wielkie ich gniazda, niby nastrzępione cza- 
Py, widoczne są zdala, zwłaszcza teraz o 
Przedwiośniu, gdy drzewa są jeszcze gołe. 
Rozgwar tych „ossolińskich* kawek, tłumny 
l wrzaskliwy, mąci chronicznie spokój czy- 
telnikom Narodowej Bibljoteki i zapraco- 
Wanym urzędnikom pocztowym. 

. Z kawkami lwowskiemi rozpoczynano 
Już wojnę niejednokrotnie. Czasem przybie- 
Iały te boje zakrój iście homerycki. Do 
Szturmu stawał Magistrat, pompierzy, straż 
Ogniowa i pospolite ruszenie pauprów lwow- 
Skich. Czyniono to zwłaszcza w czasach 
Austrjackich z wielką pasją; może symboli- 
Zowano sobie w ten sposób walkę z „ofi- 
tjaina kawką*. ) 

Nic jednak nie pomagało. Kawcze gnia- 
zda, ztzucone z triumfem na ziemię, odra- 
‘Stały jak włosy i paznogcie. Polski Lwów 
Jest jaskawszy dla kawek. Dał im święty 

Spokój. 

Gdy zapada fioletowy zmierzch w na: 
Szem mieście i na zachodzie gorzeje łuna 
Bosłoneczna. unoszą się nad miastem Ogro- 

me, czarne stada kawek, napełniając krzy- 
siem całe lwowskie podniebie. Odbywają 
Codzienną defiladę nad ulicami i zapadają 
a sen nocny w starych ogrodach. Przywy- 
kliśmy do tego; tylko obcy zadzierają z 
dziwieniem w górę głowy. Nie wiedzą snać, 
€ to opiekuńczy ptak iwowski i że długo 
4 nim walczyć trzeba, zanim nas wszystkich 
szczętnie opuści. Jun. 
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I. Zjazd Bibljotekarzy Polskich we Lwowie. 
Komitet organizacyjny zawiadamia, że w dniu 
30 kwietnia br. zamyka ostatecznie zapisy na u- 
czestników i hospitanrów Zjazdu, który odbędzie, 
slę w czasie. Zielonych Świąt. Wkładki 20 zł. 
(uczestnik) i 10 zł. (hospitant): można jeszcze 
wpłacać na P. K. O. Nr. 153612. 

Tow. „Dzieci na Wieś”, Zgłoszenia na koło- 
njẹ leczniczą w Rabce dla chłopców i dziewcząt 
w biurze Pol. Tow. Dzieci na Wieś ul, św. Mi- 
kołaja 18 II. piętro gd'10 do 11 i od 16 do 17, 
zaś szczegółowe informacje w Zarządzie tej ko- 
lonji, ul. Wagilewiicza Z I. p. w niedziele od 11 
do 12. 

Kiermasz na kolonje wakacyjne. Staraniem 
komitetu opieki nad zdrowiem młodzieży szkół 
średnich przy T. N, S. W. odbędzie się w mie-, 
dzielę o godz. 5 popołudniu w salonach Tow. 
Strzeleckiego wielki kiermasz na dochód kolonii 
wakacyjnych biednej młodzieży. Piękny program 
kiermaszu wypełnią produkcje chóru męskiego 
i żeńskiego, orkiestry smyczkowej i mandolini- 
stów, popis szermietczy kadetów, tańce Papua- 
sów i tańce narodowe, deklamacje i momalogi. 
Podczas. kiermaszu sprzedawane będą losy na 
bogatą loterię famtową. Tani i obfity bufet, urzą- 
dzony staraniem Kół rodzicielskich, do dyspozy- 
cji gości. Kuratorium nader życzliwie odniosło 
się do kiermaszu a Dyrekcje szkół zapewne we- 
zwą młodzież do udziału w tej pięknej imprezie. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj na Zamku posła czechostowackiego 
p. Girsę, poczem ma dłuższej konferencii 
przyjął Min, Komunikacji inż. Romockiego, 
z którym omawiał sprawę komercjalizacji 
kolei państwowych. 

Minister Meysztowicz w Krakowie. Mi- 
nister sprawiedliwości przyjął w niedzielę 
mal dłuższej audiencji przedstawicieli Ikandy-, 
datów adwokackich w, osobach dr. Łangrodą. 
i prezesa Stowarzyszenia (krakowskiego dr.. 
Hiimscha. Minister wysłuchał szeregu postu- 
latów: ï dezyyderatów ogółu. małopolskich kan 
dlydatów adwokackich. Delegacja wręczyła 
obszerny memorjał a p. Minister oświadczył, 
że Rząd weźmie uwagi zawarte w memoria- 
le i ustnie mu przedstawione pod życzliwą 
rozwagę i że szczególnie zależy mu na: kom- 
takcie z naimłodszem pokoleniem prawni- 
ków. 

Ku czci Benedykta Dybowskiego. Kra- 
kowskie Tow. Przyrodników im. Kopernika 
urządziło w dniu 23 bm. uroczyste zebranie; 
swoich członków. dla uczczenia 95 rocznicy: 
jednego z najwybitnieiszych uczonych pol- 
skich, prof. Benedykta Dybowskiego, przy - 
rodnikai i podróżnika. 


sie wykładu w Wyższej Szkole Handlowej 
w Warszawie. doznał nagle ataku serca prof. 


tystycznego, jeden: z najznakomitszych pol- 
skich uczonych. Stam chorego bardzo pO- 
ważny. 

P. Amelja Kasprowiczowa święcić bę- 
dzie wkrótce 55-letnie gody a scena naszą, 
na której pmzez tyle łat święciła prawdziwe 


Ez triumfy. Po przedstawieniu jubileuszowem, 
- 4R które odbędzie sie w maju b. r. na scenie 
Lwów, 24 kwietnia. | fwowskiej pani Kasprowiczowa zamierza: u- 

Qr Wtorek, 24 kwietnia. Rz.-kat. Fidelisa. | srmąć się ze sceny. Zaznaczyć należy, że p. 


kat, Autypy. Kasprowiczowa pracowała cały ten czas bez 
przerwy we Lwowie i nie dała się skusić 
bardzo korzystnemi propozycjami Ze stromy 
innych scen polskich, 

+ Micha Konopiński, Węzoraj o godź. 
5 popol. zmarł w Krakowie po dłuższej cho- 
robie długoletni naczelny redaktor „Nowej 
Reformy” 4. p. Michał Konopiński. Dzienmi. 
kanz bardzo wybitny, kolega najlepszy, czło- 
wiek zacny, powszechnym otaczany SZACUN 
kiem, przez szereg lat obierany był wice» 
prezesem Towarzystwa dziennikarzy poł» 
skich we Lwowie, z kolei: przewodniczącym 
oddziału tej instytucji ma miasto Kraków. 
Pozostawia po sobie pamięć bardzo piękną 
i szczery żał wśród kolegów zawodowych, 
którzy wysoko cenili jego złote serce, u- 
czynnność i poczucie obywatelskie. Poprzę- 
stając na razie na tej skromnej wzmianoe, 
przesyłamy redakcji i wydawnictwu „Nowej 
Reformy” wyrazy. gorącego współczucia. 


T 
„ EATR WIELKI, 

"Wtorek 24 b. m. „Noc śnieżysta”, premjera. 
kog Toda 25 bm. „Opowieści Hoffmana“, ostatni 
mny występ Dygasa. 

Czwartek 26 bm. „Hamlet“. 


Ytorek 24 bm. „Ortów“. — wznowięnje, 
coda 25 bm. „Lady Chic“. 
zwartek 26 bm. „Lady Ohic“. 


| "ATR MAŁY. 


24-g0 godz. 7.30 wieęz. „Mamusia“, 

Sr J. Werniczówińty, ny 

utas 25-gő godz, 7.30 wiecz, „Mamusia 

Da" Jo Werniczówny. 5 z 
attek 26-g0 godz. 7,30 wiecz, „Mamusia 
9m J, Werniczówny. 
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zapytań co można do „Muzeum pamiątek po 
zasłużonych Polkach” nadsyłać; donosimu:. 
Wszystko co dotyczy działalności kobiet 
z «dziedziny pedagogi, prac literackich, nau- 
kowych, gospodarczo - ekonomicznych, spo- 
lecznych, artystycznych, Z działu robót. re- 
cznych (a także zebranych strojów); poza- 
tóm wszystko co ma związek z powstania- 
mi aż do wielkiej wojny światowej i obrony 
Lwowa. Dyżury w sprawie Muzeum odbyt 
wają się co czwartku od- godz. 1l—l-ej w 


uczczeniu prof. Ludwika Finkła, odbyło się 
w Seminarjum Historji Polskiej dnia 17-go 
kwietnia 6. t. pod przewodnictwem, prof. St. 


‘To. Prócz złotego medalu, który qtrzyimął 


Prof, Buzek zaniemógł. Wczoraj w cza- | g 


Józef Buzek, prezes Głównego Urzędu Sta- |» 


dziwe perełki; Raort napisał moc fejletonów 
satyryczno-humorystycznych, czytywanych 
ząwszę z wiełkiem zaciekawiediem, poru- 
szających niejedniokrótme; * padl «pokrywką 


W sprawie Muzeum. Z powodu licznych 


blemy pierwszorzędnego znaczenia. NZ 
_.. Bo ŚluśZiiie bowfedziano: już o nim, że 
ło satyryk - obywatel, odczuwający silni2 


nyni, czy państwowym:vgątyzyk, który ser- 
'©6m gryzie, bo przechodzenie obdjętne obok 
cwych: niedociągnięć uwąża za zbrodn 
Spełtńórną na: własnym. karodźig, 7% wo: ++ 
(Tym * rażem="nałożył, Ragg MA Uczy "* 
sżkiełką satyry/ka f ruszył w a0drÓŻ po.Odi ` 
todzófiej Ojczyźnie. Towarzysząc mu w jego > 
włóczędze, nie;nudzimy..gię „ani przez chwi- 
lę. Umie tón qodthwytywać. zhardkterysty« 
ćżne' strony, tdk spotykanych ludzi, jak i od-' 
wiedżanych osiedli lndzkieh; 5powiada bar- 
wnie, złośliwy chochlik zjawia Się często tra 
jego twarzy, a wówczas sů zela ż*piócy 
satyry. z WBrAwą=frafta Taa wsze SĘdRE. . 
W opisach miast, pawet tak czcigodnych 
* WINO, YWarszawa,j <Kfakbiv. y Poznań” 
1 Torth, fiiezdajdziemy: ża. guożz sabion 
Rao nt polije fa spzcjalnq-zwierzynę i „DIZY” 
zifaję chętnie — wie mudłuje nigdy. i owąrzy- 
sżąć mu, poznajetny grody tezt"stróny, któ- 
fa dótychczas wymykała się z pod uwagi 
turysty: "Takie obrazki, jak- Łunifiiec,, G rode 
hg, gdspodarka 'łaso wa::kia* szczęście ujeta 
już abecnie przez'Rząd.we właściwe karby),” 
kótłówiśko -fidzkiecznad ;pplskiem morzefu. 
„łiasi” w Zdköpanem irw Kutagh, — PoZz- 
staną ha długó-w *pamjeci. azsielników, któ- 
fych najtówysza Książka Raarta znajdzie me- 
zawódnie Bardzoswielu. Ti N 
'W'Kiäkówi i: w ?Wilaie.——: choć z grp- 
dem Gedymfia mtał -powne obrachunki —- 
nawet temu Satyrykowi żjawił się pód szkła- 
mi cwikiera gość nieoczekiwany: wyraz 
| rozrzewnienia- w.oaczach, ate — przyznaję — 
najbardziej %dporty da rożezuletiE toman- 
tyćzne Polak, tam nad *Wisłą czy” nad Wika, 
włazić musi w fnna skórę. Wśpomnięniaru- 
biegłych  stuleti i wiżje przószłóści rozwa- 
lają najgrubsże” mury 'obojętyiości: i, bezwra- 
źliwości, a Raort”przecie odezuwa wszystko 
głęboko i subtelnie. ' ww? + 


z ię, 


7%. 


lokalu Zjedhoczenia pol. chrz. Towarzystw 
Kobiecych ul. Ossolińskich 11. . 


Posiedzenie likwidacyjne Komitgtu kú 


Zakrzewskiego w obecności pp.. Biesiadec- 
kiego, dyr. Bostła, kustosza Mękickiego, prof. 
Twardowskiego, dra Tyszkowskięgo, proi 
Urbańskiego. Skarbnik prof. Urbański. ,za- 
wiadomił, ze dochody wyniosły 5,494, zł., 
wydatki 4.225 zł. 62 gr. Pozostałość w wy-|. 
sokości 1.265 zł. 38 gr. stosownie „do życze 
nia Jubilata przekazano do -funduszu .Qbroto> 
wego Polskiego Towarzystwa ;klistoryczne- 


Jubilat, rozśprzedana 38: srebrnych, xa., 138, 
bronzowych medali. Komitet uchwalił me-| 
daliony ofiarować Uniwersytetowi Jana Ka- 
ztmięrza z prośbą, by umieszczone zostąły 
w Sali Posiedzeń Rektoratu, odlewy. gipsoż, 
we przeznaczono wraz ze stancą do,Muzeuni 
Historyczn. m. Lwowa, a akta do, Archiwunj 
Uniwersyteckiego. Związkowi Numizimąty=, 
ków Lwowskich przyznano jeder medai Sre- 
brny i.4 bronzowe dla fuńduszu. medalęw >- 
go. Komitet uchwalił zaaprobiwać rachypki 
i wyrazić. podziękowanie „karbnikowi „proż.. 
T. Urbańskierau. BUTE" 

Przed Świętem 'Pańistwowew. Qnegdaj 
odbyło się w sali sesyjnej Województwa, 
pod przewodnictwem p. Woijewodziny. Bar; 
kowskiej, zebranie szerszego: *yrona. osób, 
zaproszonych przez Związek:Teatrów i Chó- 
rów Ludowych, celem ukonstytugowania gię 
Komitetu projektowanej przez Związek ae 
bawy Ludowej na polance pod Kopcem Linji. 
Lubelskiej w. dniu 3 maja. Zabawa ta ma na 
celu obudzenie zainteresowania ureczystośw. 
cią Święta Państwowego jak najszerszych 
warstw społeczeństwa. lwowskiego 24 zari- 


j „Gzy Pan Båzewicż będzie autorowi zbyt 
wdzięczny. za reklamę lego mapy” Polski? 


to pozostanie tajemnicą między nimi*dwoma, 


zem wznowienia dawnej tradycji warstw | ja palea między. drzyj wtykać nie mam 
ludowych Lwowa, które w dniu 3+nyaja „pod | cChoty: Mlęk Awe", | 

wspaniałym symbolem. zgędycai jędpości,| |: Ostateczny: .„obrachynęk ** wypadd "dla 
święciły radosny dzień - zbratapia,,stapów. | Rdorta bardzo korzystnie, Jia (© Asliy w 
Postanowiono przedewszystkiem.; nie MS ełnej mierze. „Na karuzelu” "późhać "warto 
rać żadnych opłat wstępu na zabawe, naąto- |i  mależy; Jękjura jęg> książki, to 
miast uchwalono urządzić  szereg,., atrakcji oir yaka <godziwa, ,połę gzona.z pożytkiem: 

i sp SANESI Ww 


z tańcami na specjalnie arządzongm. podiurn.. 
Urządzeniem zabawy zajmują „się, utwórzone, 
przy Komitecie Sekcje (rozrywkowa, „artys- 
tyczna, organizacyjna, loteryjna, bufetowa 
i propagandowa). Osoby; pragnące wziąć 
udział w pracach sekcji, zechcą «zgłosić się 
bezzwłocznie do Związku Teatrów: i,GChórów 
Ludowych, ul. Mickiewicza 26, telefon: Nr. 
34-36. ty ri Mogę, a 


poznajemy Rolskęzbęz gauzena. 5r 
= Stronazewaęśrzgą wydawiictWa * pie- 
kitt t staranna, Okłądka j ilustracje Mackie- 
wieża hahhonizeja ;zj zawartością kshiżki. 
4 = PREM, R sej 
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Z sali koncertowej. 


Brudna konkurencia, W ostatnich czasach 
poustawiano w lwowskich lokalach restauracyi- 
nych około 60 aparatów, „Bajazzo* obliczonych 
na łatwowierność tych ogók, które chcąć za 20: 
groszy wygrać 40 gr, przegrywafe Hiltanaście 
złotych. Aparaty te są *właśnością dmudwika Wi- 
derbauma z Katowic, „który, za. pośrednictwem 
Legji: Inwalidów uzyskał na nie kyncesję. Oregi 
aj wiedeńczycy Samuel Laufer r Bronisław Kai" 
ser założyli we Lwowie wypóżyczałnię dk Świe- 
tnie prośperujących autoniatów, a ponieważ paj- 
bardziej uczęszczane. kawiargje 1 cesiagracje by- 
już zaopatrzeie Ww katawickie automaty, prze- i KĘ 

to -bezprawnie. je, usunęli wstawiśjąc tia ich mieja wany, Staje" się nieco skezyplacys forsowanie 
spe wiedeńskie. „Przy Sqośobhości (Sukanta apą- | fo, źresztą” siły) tenu- test zupełnię „niepotrze- 
ratów „uslinięto'”* też ich zawartość w” wysok- bnt, "przeciwnie; praca -artyşki, powinna 
ści 5000 zł. Pokrzywdzony, katowioząnin wniósł | vy, hd piłyszłość! i SoGi deniGCi 
dońiesienie kame przeciwka tak brydnym kone; „ROB ‘hà pizyszłość tł kierunku; osiągnięcia 
kurentom. ~, maa. WA, Fiększef jego miękkości, a mrzy wrodzo- 
Tragiczny wypadek. W- dniy  weżórajszym| nych jej zdołośćiaćh- usunie :niezawodnie te 
Żor e e | wła dfi zaa a ys 
) -F : itkowgski, wsk włastej | wiem rattita zi i nisprzócietni - 
nieostrożności, wpadł pod kof Riomotywy.po a iS A zupełnie. nisprzèciętnie AE 
nosząc Śmierć 'ma miejscii. Trżśicznie zmarły po~ | 4027% E Ws/dajg mi się, źe przęđstawia mo- 
Zostawił żonę i dwoje dzłęc.,„ „„ , i -|żliwości jak 'najdałej idązega:tozwaju. Ży- 
Włamanie : przy; ul. Akademickiej. _ Ubiegtei wiołpwy wprost temperame if i'spora doza 
A dokonano. ai c ego a - 1 do | liryzmu, ©to zasadnicze cechy jej talentu; 
Sepu z parasolami Józefa Kesslera przy: udlcy. | technika juź dziś bardzo Zaiwansowana, ca 
Akademickiej, skąd 'wtargniętó "do mieszkania 'można . było BE. E e Saint- 


właściciela .i' zrabowanę. dolary i bjżutenie. ozól- | o > REP A A 

nej wartości 9000 zł. Włamanie odbylo się około Sućnsa; odegranyma pez zarzutu. Słowa naj- 

l2-tejsw nocy, a zatem w ozaśle, w Którym ña | wyższej pachwały „nalga zię jét też za in- 
Da + A s PALME PEE We iy cą 

| terpretację -Sonaty: Bramsa, W, stórej trudny 

ierzóńy Został dr. 


ulicy Akademickiej pamifje jeszcze” rach. 
PREZ ZK part fortepiauowy.;, PONIETZONY z 
„| Suensbergowi i adtwoszany ,1aprawdę ar- 


Piśmiennictwo, .. ` foStvezniss hyt: to, Bez Ai-pla najbardziej 
Jach | '.. |htóresujący, punkt Progsamdy. o, 
A, Mirem iż 4 zet Wrazwartek żegnął się, z „pdblicznością 
„Na karuzeli. Kartki z wesołej podróży | lwotvską, Wiktor. Kabyński,, zany pianista, 
po Polsce”. Lwów 1928. Spółka nakładówa |przedeswym wyjazdem do Ameryki. Kon- 
„Odrodzenie”. FPM EDA s órj |. cbm, urządzónys stąraniem „Kasyna i Koła 
Pisać w ściśle narzucony>ły terminach | it.-art. obejmował »iękay, i, wartościowy 
wiersze aktualne czy feiletony satyryczne, rorów 


4 program, złożony z utworów Haydna, Bee- 
te — mojem'zdaniem — trud, z którym. małó | iotenal>:Ghopimać Dabussyjezy, w. którym 
jaka praca porównać się może. A. jednak'| hall yI ycię aowszę, jako 
Nemo od lat, dzięki specjalnemu. talentowi Bi i 


allepiej wypadły: kampozyzię AOWSZĘ. 

' $pie iżej "stojące s indygyidualiośći odtwóreźzi 
ciska w-'świat' drobiazgi, częstokroć, praw- 
wę My l 3 


attysty. Nas sspecjaljna, „uwagę. Zastuguje la- 
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YA BOKKOR. =- WIKTOR ŁABUŃ- 


JD 
ng MASITA 

Judytę Bokkor styszałam po raz pierw- 
Sy, nie ögg więc stwierdzić, no. iąkiej linii 
idzie rozwój jej talentu; twierdzono ogólnie, 
Że, pyra fym razn niedyspanowana, Czemu 
„móżę przypisąć dałoży liczna, dość, znaczne 
odchyleńla * intonacyjse w Sonącię wiolon- 
czelowej Bróvala, (1756—1825), oraz niedo- 
magania barwy tonn, który zanadto forso- 


L 


P) 


gs ; r 
5736 af zwy 
u 


Smiechu ze wsżystkiego 4. wszystkich, pro- + 
‘wszelkie braki w naszym ustfoju Społecz. ++ 
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dnie pomyślany i opracowany własny Ms- 
nuet, odznaczony w przeszłym roku na ko1- 
kursie „Muzyki”. i 

Stefanija Lobaczewska. 


Ze sportu. 


Konkursy hippiczne w Nizzy. W konkursie 
myśliwskim na konie, które w Nicei nie wygrały 
1000 franków o nagrodę księci« Monaco, pierw- 
sze miejsce zajął Francuz, drugie porucznik Zgo- 
rzelski na „Ładnej”, który też na Lesginie otrzy- 
mal wstęgę honorową, porucznik Sałęga na 
„Nelly“ piąte miejsce, podpułkownik Rómmel na 
„Domeuse“ 9-te miejsce. O nagrody Monte Carlo 
w konkursie myśliwskim handicap pienwsza 
miejsce zająt również Francuz, drugie por. Gzow- 
ski ma „Milordzie“. Wstęgi honorowe otrzymały 
konte „Jaskrawy* i „Zefir“, 


PRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Depesze z nocy. 


POŻEGNANIE POSŁA WYSOCKIEGO. 

Sztokholm, 23 kwietnia, (PAT). Z oka- 
zji wyjazdu ze Sztokhołmu posła Rzeczy- 
pospolitejPolskiej Wysockiego prezes To- 
warzystwa polsko-szweckiego wręczył po- 
słowi, jako honorowemu przewodniczącemu 
Towarzystwa, upominek w postaci srebrnej 
kasetki artystycznie grawirowanej, Wczoraj 
wieczorem na cześć posła i jego małżonki 
Towarzystwo polsko-szweckie wydało obiad, 
w czasie którego wygłoszono szereg ser- 
decznych przemówień. 


POLSKO-NIEMIECKA KONFERENCJA 
W SPRAWIE KOLONII LETNICH. 
Poznań, 23 kwietnia. (PAT). Obrado- 

wała tu polsko-niemiecka konferencja w 
sprawie tegorocznych kolonji wakani 
w Polsce dla dzieci polskich z Niemiec 
i w Niemczech dla dzieci niemieckich z Pol- 
ski przy udziale przedstawicieli zaintereso- 
wanych organizacji społecznych obu krajów. 
Pozatem w konferencji wzięli również udział 
przedstawiciele Województwa poznańskiego 
i władz kolejowych obu państw. Konferen- 
cja miała na celu uzgodnienie technicznej 
strony przewozu dzieci z Niemiec do Pol- 
ski i odwrotnie. W wyniku dyskusji nad 
dwoma referatami uchwalono szereg rezo- 
lucji dotyczących rozkładu jazdy pociągów 
nadzwyczajnych, odżywiania, transportów, 
oraz wewnętrznej ich organizacji. Szczegó- 
łowe omówienie sprawy technicznej kolonji 
i ustalenie terminów transportów, konferen- 
cja przekazała specjalnej komisji, która zbie- 
rze się między 15 a 22 maja b. r. w Ber- 
linie. 


STRAJK DRUKARSKI W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 23 kwietnia. (PAT). Strajk 
pracowników przemysłu drukarskiego trwa 
w dalszym ciągu. Z wyjątkiem pisma socja- 
listycznego „Danz. Volksstimme* oraz „Bal- 
tische Presse*. których drukarnie przyjęły 
warunki strajkujących, inne pisma nie wy- 
chodzą. Redakcja „Danz. Neueste Nach- 
richten“, „Danz. Zeitung", „Danz. Alig. 
Zeitung“ i „Danz. Landeszeitung“ wydają 
pismo wspólne w bardzo skromnych roz- 
miarach. 


TRZĘSIENIE ZIEMi W GRECJI. 

Ateny, 23 kwietnia, (PAT). Wskutek 
przerwania w czasie trzęsienia ziemi prze- 
wodów telefonicznych i telegraficznych, roz- 
miary katastrofy, która nawiedziła Grecję, 
nie są dotychczas dokładnie znane. W Ko- 
ryncie runęło 2000 domów. W niektórych 
miejscowościach odczuwane są w dalszym 
ciągu iekkie wstrząsy podziemne. 

Ateny, 23 kwietnia, (PAT). Osoby przy- 
byłe z Koryntu opowiadają, ze ludność tam- 
tejsza opuściła swoje mieszkania przy pier- 
wszych wstrząsach, które miały miejsce o- 
koło godz. 21, dzięki czemu w chwili naj- 
silniejszego wstrząśnienia, które nastąpiło 
w 45 minnt później, ludność znajdowała się 
w warunkach stosunkowo mniej niebezpie- 
cznych. Naogół liczba osób pozbawionych 
wskutek katastrofy dachu nad gtową docho- 
dzi do 16.000, z czego 10.000 przypada na 
Korynt. Możliwe jest, że liczba osób, które 
poniosły śmierć w katastrofie, jest mniej- 
sza niż 20, jak to poprzednio ogłoszono. 
Wśród ofiar trzęsienia ziemi panuje Straszna 
nędza. Rozpoczęto akcję ratowniczą, Na 
czele listy składkowej figuruje nazwisko 
prezydenta Konduriotisa. 


ZUBKOW_ PONOWNIE ARESZTOWANY. 
~ Beriin, 23 kwietnia. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Brukseli, że małżonek księżnej 
Wiktorfi, siostry b, cesarza Wilhelma, emi- 
grant rosyjski Aleksander Zubkow, który 
przebywa w Belgji, został ponownie aresz- 
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otrzymał rozkaz wyjazdu z Beigji. 


Depesze przedpołudniowe. 


POŻAR W STAREJ SALI SEJMOWEJ. 

Warszawa, 24 kwietnia. (AW). Wczoraj 
około 12-tei w nocy, gdy gmach sejmowy 
opustoszat po długiem posiedzeniu Komisii 
budżetowej, w starej sali sejmowej, obecnie 
senackiej, wybuchł pożar. Po krótkich a e- 
nergicznych zabiegach straży ogniowej, 0- 
gień ugaszono, przyczem wyrąbano parę 
metrów posadzki. Przyczyną pożaru był u- 
stawiony pod wilgotną Ścianą kosz żelazny 
z rozżarzonem węglem. 


NADUŻYCIA w „POLMINIE”, 

Warszawa, 24 kwietnia. (AW). Jeszcze 
w r. 1926 Najwyższa lzba Kontroli Państwa 
natrafiła na ślady poważnych nadużyć w 
Państw. Zakł. Naftowych „Polmin”. W roku 
1927 Min. Kwiatkowski sprawę zbadania 
tych nadużyć powierzył Komisji Nadzw. do 
walki z nadużyciami. Wszczęcie śledztwa 
Komisja powierzyła prokuratorowi Sądu okr. 
w Łucku p. Nowosielskiemu, który ustalił, 
że skutkiem nadużycia danych mu pełnomozc- 
nictw, b. dyr. handlowy „Polminu”, Kazi- 
mierz Hofmann naraził Skarb Państwa 1a 
straty w wysokości 142.000 dol. Prok. No- 
wosielski wydał rozporządzznic zatrzyma- 
nia Hofmanna w aresztach policyjnych 


POMOC PRZY BUDOWIE KOLEJI. 

Wilno, 24 kwietnia. (AW). Z Nowogród- 
ką donoszą, że przedstawiciel firmy „Sa- 
wicz”, eksploatującej Puszczę Nalibocką, 
zwrócił się do Wojewody Beczkowicza oś- 
wiadczając, iż konsorcjum iego gotowe iest 
przyjść Rządowi z pomocą przy budowie 
nowej linji kolejowej Słonim-Nowogródek- 
Mołodeczno i przeznaczyć na ten cel 15 miil- 
jonów zł. Koszta budowy takiej drogi, we- 
dług prowizorycznych obliczeń, wynosiłyby 
40 mili. zł. l. adair 


d LJ © LĄ LJ 
Z ostatniej chwili. 
SZEFOSTWO KANCELARJI CYWILNEJ 
PANA PREZYDENTA RZPLITEJ. - 
Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.) Sta- 
nowisko szefa kancelarii cywilnej Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej ma objąć jak sły- 
chać w miejsce p. Dzięciołowskiego, który 
zostat powołany do Najwyższego Trybunału 
Adiministracyjnego, p. Listewicz, radca lega- 
cyinmy Ambasady poiskiej w Paryżu. 


PRZYJAZD KRÓLA AMANULLI. 

Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.) Spo- 
dziewane przybycie: do (Warszawy króla Af- 
gamistaau Amanulli zostało opóźnione o je- 
den dzień. Król przekroczy granicę polską 
28 bm. a w Warszawie stanie 29 bm. z rana. 


FINANSIŚCI AMER Ie W KRAKO- 
E, 


Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wl.) Do 
Krakowa wyjechali wczoraj trzej przedsta- 
wiiciele amerykańskiego konusorcium banko- 
wego. Pobyt finansistów amerykańskich w 
Krakowie związany jest z projektowana dia 
tego miasta pożyozką inwestycyjną. Dzisiaj 
przedstawiciele konsorcjum wracają do War 
szawy, a jutro mdadzą się do Paryża i-No- 
wego Yorku celem omówienia ze swymi 
mocodawcami uzgodnionych z Rządem pol- 
skim punktów pożyczki inwestycyjnej. W 
pierwszych idhiiach maja mają przybyć do 
Warszawy eksperci amerykańscy, którzy 
przedłożą Rzadowi wymiki swych badań. 


INSPEKCJA SANITARNA W WOJEWÓDZ- 
TWIE LWOWSKIEM. 

Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.) Pań- 
stwowy inspektor służby zdrowia dr. Krysz- 
kiewicz, po przeprowadzeniu inspekcji sa1i- 
tarnej w Województwie poieskiem, która 
wykazała dużą poprawę stanu zdrowotnego 
na tym terenie, udał się na analogiczną ine 
spekcię do Województwa lwo vskiego. 

Niezależnie od tej inspekcji, wyjechał do 
Zakopanego z ramienia Departamentu służ- 
by zdrowia, dr. Kowalski dla zapoznania się 
ze stanem sanitarnym tego uzdrowiska. 


O EKSPORT POLSKI DO AFGANISTANU. 

Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. w1). Pi- 
sma ponoszą, że wieksze firmy włókiennicze 
łódzkie mają zamiar zaofiarować swoje wy- 
roby khaki na umundurowanie dla armii dla 
Afganistanu. 

Szczegółowa oferta w tej sprawie zło- 
żoma ma być przez specjalnych delegatów 
przemysłu łódzkiego ministrom Króla Afga- 
nistamu, którzy! przybędą wraz z nim do 
Warszawy. 


towany, ponieważ nie mógł wykazać się 
posiadaniem paszportu, a przedtem już 


DAR NARODOWY TRZECIEGO MAJA. 

Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wż.). 
Zbliżający się dzień trzeciego Maja nakaPuje 
przypomnieć Społeczeństwu obowiazek da- 
niny społecznej na cele oświatowe. Prace 
oświecenia i wychowania obywateli wyko- 
nywać ma nietylko Państwo i Samorządy, 
ale także organizacje i towarzystwa kultu- 
ralno-oświatowe, które wchodzą w Zjedno- 
czenie polskich towarzystw oświatowych 
Na pracę tych towarzystw idzie grosz ze- 
brany na dar Trzeciego Maja. Do komitetu 
honorowego tegorocznej zbiórki na Dar Na- 
rodowy Trzeciego Maja wchodzą najwybit- 
niejsze osobistości w Państwie z Marszał- 
kiem Piłsudskim na czele. 


RADJOSTACJA WE LWOWIE. 

Warszawa. 24 kwietnia, (Tel. wł.) Dy- 
rekoja: Polskiego Radia projektuje wybudo- 
wanie w roku bieżącym we Lwowie wiel- 
kiej stacji nadawczej. Prace przygotowawcze 
są w: pełnym toku. - 


Sprawy gospodarcze. 


Na zwyczajnem posiedzeniu Rady Ban- 
ku Polskiego, które odbyło się dnia 19 kwie- 
tnia pod przewodnictwem prezesa Banku p. 
Stanisława Karpińskiego, wysłuchano spra- 
wozdania Dyrekcji oraz trzech komisji Ra- 
dy, przedstawiającego stan poszczególnych 
działów Banku ze specjainem  uwzgłędnie- 
niem położenia kredytowego i walutowego. 
Zgodnie z wnioskiem Dyrekcji, postanowio- 
no utworzyć trzy nowe zastępstwa Banku 
w Chełmży, Obornikach i Sarnach. Dopusz- 
czono do zastawu w Banku Polskim 7% po- 
życzkę stabilizacyiną z r. 1927 po wprowa- 
dzeniu jej do notowań na giełdzie warszaw- 
skiej. Mianowano dyrektorem oddziału w 
Chojnicach, który ma rozpocząć działalność 
w maju, p. Apolinarego, Perkowskiego, do- 
tychczasowego wicedyrektora oddziału w 
Grudziądzu. Uzupełniono listę członków ko- 
mitetów dyskontowych w oddziałach w 
Guieznie, Katowicach, Równem, Stanisławo- 
wie, Tczewie i Zamościu. W posiedzeniu 
wziął poraz pierwszy udział nowy członek 
Rady, p. Andrzej Wierzbicki, Który, jako 
dotychczasowy zastępca wszedł na miejsce 
powołanego do Seimu prof. Romana Rybar- 
skiego. 

Urzad Pożyczek Państwowych Minister- 
stwa Skarbu zawiadamia, iż ciąznienie pre- 
mji do 5% Preiniowej Pożyczki Dolarowei 
Serji II odbędzie się dnia 1 maja 1028 r. o 
godz. 10 rano w lokalu Ministerstwa Skarbu 
(ul. Rymarska 3/5, mała sala konferencyjna). 

Podróże finansistów. Radca prawny Ban- 
kers Trust, p. Dules, wyiechał w dniu 17 bm. 
do Aieryki, natomiast w najbliższych dniach 
przybędzie do Warszawy z Paryża doradca 
p. Charp, który już współdziałał razem z p. 
Dulesem przy pożyczce stabilizacyjnej. 

izba przemysłowo-handlowa we Lwo- 
wie przyjmuje podania o zezwolenie przy- 
wiozw towarów z Austrji ria II kwartał br. 
Między innemi ma: być udzielony: kontyngent 
na owoce świeże zi Austrii. 

Na rynku ropnym ceny bez zmiany. 
W. szybie „Ałdona” (Galicja) w Mraźnicy 
przyszły wybuchy w warstwach melinito- 
wych (przepuszczalnych) wobec czego wier- 
ci się dalej. 


Migjny Baki yty 


Jedna z najpoważniejszych instytucyj 
finansowych w kraju Akcyjny Bank Hipo- 
teczny obchodzi w r. b. 60-lscie swego ist- 
nienia. Rzadki żen jubileusz Akz. Bank Hi- 
poteczny nie świecił jakiemiś Jroczystościa- 
mi czy bankietami, przedstawił 'eno na so- 
butniem zgromadzeniu swych  akcjonarju- 
szy obraz swej działalności za r. ub., który 
świadczy o stałym rozwoju Baaku, o wzro- 
ście zaufania najszerszych sior do tej naj- 
starszej w mieście instytucii, mającej tak 


L.ękne tradycje za sobą i pozos* uącej wier- | cznia do grudnia 1927 r. z 208.500 do 


ną tym tradycjom. 

Zebranie akcjonariuszy zagaił prezes 
Rady nadz. p. Stanisław Mycielski, podkre- 
ślając, że w r. b. upływa 60 lat od chwili za- 
łożenia Banka. 

Z kolei członek Rady alz, dr. N. Lö- 
wenstein przedstawił Sprawozdanie Rady 
nadz. o zamknięciu rachunków, 


Lat 10 upływa od roku, w którym Ak-| znalazło wyraz w większej łatwości W gm 


cyjny Bank Hipoteczny, zamkną wszy pierw 
szy półwiekowy Okres Swej działalności, 
święcił 50-tą rocznicę swego założenit. 
Przedłożywszy już wówczas  akcjonatju- 
szom szczegółowe Sprawozdanie obejmujące 
50-cio lecie istnienia Banku, starała się Ra- 
da nadzorcza i dyrekcja dać w niem rętro- 
spektywny pogląd na dzieje i -ozwój insty- 


| 


tuci, a obecnie pragnie z upty ven dalsze£? 
dziesięciolecia uzupełnić to sprawozdanie 
i chociażby pokrótce odświeżając w pamić” 
ci ważniejsze momenty, które wywrzeć zd0” 
łały wpływ na ukształtowanie się inter“ 
sów Banku, przedstawić akcjonarjuszo™ 
końcowe niejako saldo tych ostatnich 14 
dziesięciu. A 

Okres ten, obfitujący w wypadki ekv- 
nomiczne i polityczne doniosłego znaczenia 
był okresem, który w dotychczasowyć 
dziejach instytucji nie znajduje sobie podo” 
bnego pod względem trudności, z iakieff! 
walczyć i które pokonywać była zmusz0” 
na. Jeszcze nie zdołały się zabliźnić raný 
jakie na całym organiźmie społecznego %0 
spodarstwa zostawiła po sobie wojna ŚWI 
towa, gdy leczyć przyszło świeże rany, kt” 
re zadał najazd wroga z zewnątrz a niebi“ 
wem po nim znów wojaa domowa. Prze 
tych nieuniknione następstwa odbić się €” 
tkliwie musiały na młodym jeszcze argat 
zmie naszego Państwa, odczuć je dotkliwi? 
musiało całe życie gospodarc:e Państw? 
i wszystkie jego jednostki, oszczędzić 0%“ 
nie mogły i Banku Hipotecznego. 

Dzisiaj składając rachunek końcow 
z upływu ostatniego dziesięciolecia, ja*” 
ważny dorobek to zaznaczyć wolno, że ™ 
trwałiwszy wiarę w żywotne siły insty" 
cji, zdobyto dla niej ten stopień zaufania 
społeczeństwie, który pozwala mieć nadzić 
ję, że w krótkim czasie uda się powetow? 
nieuniknione ubytki w dawnym dorobku. 

Bank rozwijał od początku swego 19“ 
nienia działalność swoją w dwu równoczć 
śnie kierunkach. Jako instytucja emisyif 
służył w szerokich rozmiarach kredytow 
długoterninowemu i był równocześnie ba”, 
kiem w ścisłem tego słowa znaczeniu czyl! 
bankiem kredytu krótkoterminowego. ' 
dwutypowy swój charakter, który w obe“ 


nym ustroju bankowości polskiej do nielich - 


nych już zaczyna należeć wyjątków, Ba” 
Hipoteczny zachował dotychczas, ceniąc 
jako przywilej o wysokiej wartości. 


Zapewnienie instytucji silnych jej pP% 


staw bytu było zasługą zarówno hipotece, 
nego jak i handlowego działu. Obydwa * 
działy wspierając się, uzupełniają sie naw?“ 


jem, a jakkolwiek dział handlowy z wszć. 


kiemi w jego zakres wchodzącemi agenda 
bankowemi zajął stanowisko równorzędić 
z działem hipotecznym, to jednak główne 


|zadaniem Akcyjnego Banku Hipoteczneg 


jak to już z brzmienia tej jego firmy wynik” 


jest i była od początku jego istnienia dzi” 


łalność w zakresie 
dytu hipotecznego. 
Jak silne było zapotrzebowanie dług” 
terminowego kredytu po długotrwającej I 
inożności jego uzyskania, o tem niech 
świadczy wymownie, że mimo niezapf, 
czenie dość ciężkie jeszcze warunki, któ” 
utrudniają korzystanie z diugoterminoWw 


długoterminowego K" 


kredytu, od chwili wznowienia działalność 


przez oddział hipoteczny Banku, a wieć 
przeciągu zaledwie jednego roku i kilku gnić” 
sięcy pożyczki w 8 proc. dolarowych liste"; 
zastawnych udzielone  dosięgły wysok? 
1,632.750 dolarów. ga 
Uchwalona przez odbyte 20 kwie* gl 
1920 Walne Zgromadzenie akcionari p 
Akcyjnego Banku Hipotecznego i na Sta e 
tach instytucyj emisyjnych w b. Królest 
Polskiem wzorowana zmiana statutu mi 
właśnie na celu wprowadzić w statut B3 
te proceduralne i egzekucyjne MEC 
bez których instytucja kredytu długote 
nowego ostać się nie może. rę 
Odrodzenie ekonomiczne naszego pa 
stwa, zainaugurowane w maju 1926 Tw 
biło w roku ubiegłym znaczne pos 
Przedsiębiorstwa przemysłowe i hand. 
które przetrwały kryzys lat poprze 
udowadniając przez to swą żywotność» 
niosły swą produkcję i obroty i wzmo 
wewnętrzną swą konsolidację. Waluta 
sza na rok przed prawną stabilizacja Z pry: 
dziernika 1927 r. była ustabilizowana 1% ow! 
cznie, umożliwiając temsamain jrzem gie 


pracę na dalszą metę i zdrową kalkti 


Toteż liczba bezrobotnych spadła 


od 

; >) 
Gsób, a liczba zatrudalsuych w przem jr 
wzrosła w tym samym okresie 9 16 
Gsób. 


zwolna i stopniowo na rynku pie 
wewnątrz Państwa, to jednak Wz” 
cna znacznie zaufanie kapitałów 29 

nych do naszych instytucyj emisyJB" ysi 


ch 


saft 


wania naszych listów zastaw nych $ 9 


cą. Gromadzenie bowien >szczędno5€ ig p 


budowa kapitałów płynnych postał agi? 
Państwie zwolna, wskutek czego F0% gy” 
cem zbytu naszych emisyj byliśmy *% Ro, 
mierze skazani na kapitał zas- 1mics PY gli 
porządzenie Prezydenta Rzeczy Po 

z dnia 17 maja 1927, Dz. U. R. P. Nr- ** 


jA 


r 
tes 


Aa 


M 
Jakkolwiek poprawa ta odbija Się e í 


f 


i 
% 
% 
U 
h 
3k 
W 
p 
$ 


A> 


PYZZZTI 


sra 


ię s E n F, | 


- 


- -< iki S” 


M n 


E zwalniające kupony listów zastawnych 
e, podatku od kapitałów i rent w znacznym 
“pniu akcję tę ułatwiło. 

Przechodząc do szczegółów zaznaczyć 
lależy, że: 

. Kantory wymiany wykazują zysk w $u- 

Mie zł. 595.702.21. 
` Stan portfelu weksłowego po strąceniu re- 
dyskonta, wynosił zł. 10,882.330.80, a odset- 
Ki eskontowe zł. 842.705.92. 

Prowizje z rozmaitych interesów ban- 
Owych przyniosły w roku sprawozdaw- 
Czym kwotę zł. 669.174.72. 

Pozostałość na książeczkach wkładk?- 
wych, na okaziciela opiewający :h, wynosi- 
x Z końcem roku 1927 sumę zł. 11,544,539.24, 
0 jększyła Się w porówaawiu z rokiem 1926 
bokaźną kwotę zł. 5,707.951..0. 

_ Kasy zaliczkowe t. j. oddziały zasta- 
Wnicze w Zakładzie głównym i w Filjach w 
Makowie i w Czerniowcach, przy inwest- 
„mym kapitale zł. 1,652.04152, wykazały 
“Ysk w sumie zł. 284. 431.96. 

A Filie w Połsce pracowały w roku spra- 
dzdawczym z korzystnym rezultatem. 

„ Łączna cyfra płac dosiągnęła w r. 1927 
ny zł. 1,140.095.93, zwiększyła się zatem 
Stosunku do roku 1926 o zł. 125.605.83. 

Ogólny obrót Banku — licząc jedną 
one księgi głównej — wynosił w roku 
"= zł  1,420.089.602.61, t. 1. o zł. 
"/'-.205.063.32 więcej niż w r. 1926, 

_ Fundusz zapasowy zwyczajny, który 
zj Nosił z końcem roku sprawozdawczego 
4 1.340,413.40, zasilono z zysku roku ubie- 

Siego kwotą zł. 107.819.,37. Nadto fundusz dla 
bezpieczenia listów zastawnych wzrósł do 
Woty zł. 88.933.838, a fundusz «mortyżacyi- 

do kwoty zł. 105.661.47. 

y. Wartość gmachu bankowego i budyn- 
ów we Lwowis, tudzież budynków Filij, 
łagazynów towarowych i zegielai wynos 
l 4,520.278.36. 

Nadwyżka dochodów za r. 927 wyno- 

a 848.042 zł. z czego do fuaduszu zapas0- 

~ €£0 przeniesiono 107.819 zł, 1a 5 proc. dy- 
idendę 250.000 zł, na 3 proc. superdy wi- 

“nde 150.000 zł. na zabezpieczenie listów 

<astawnych 53.445 zł, na tanijemy dla Ra- 
Y nadz., dyrekcji i urzędników 55.513 zł., 
A remuneracje dla urzędników 60.000 zł. a 
iesztę w sumie 141.264 zł. przeniesiono na 

"achunek 1928 r. 

k Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się 

p tka dyskusja w której zabierali głos red. 
raang, dr. Józef Parnas i dr. Smolka, wy- 
£ając uznanie i podziękowanie dyrekcji za 
„Wocną działalność. Po udzisieniu wyja- 
Nieą przez dr. Boziewicza i dr. I ówensteina 


i 


Uchwalono jednogłośnie: 


Przyjmuje się do wiadomości shrawn- 
pnie za rok 1927 z czynności i o stanie 
anku. 

Zatwierdza sig zamknięcie rachunku za 
1927 i udziela Zarządowi Banku absolu- 
Trium. 

4 Tytułem dywidendy i supi'dywidendy 

rok 1927 wypłaca się począwszy od 1 

KA 1928, zł. 8.— za. każdą akcję stuzło- 
wą. 

A Przekazuje się na remuneracje dla pra- 
Wników Zakładu wedle uznania Dyrekcji 
Rady Nadzorczej zł. 60.009. 

Nadwyżkę zysku zł. 141.264.29 przeno- 

$ na rachunek roku 1928. 

" Fundusz pensyjny Ake. Banku Hip. wy- 

„SR 3] grudnia 1927 — 358.498 zł. i wzrósł 

dye 198 zł. W r. ub. dotowano na ten fun- 

SZ 93,705 zł. 

_W końcu do Rady Nadz. wybrano pono- 

kae bp. Agenora Gołuchowskiego i Lu- 

ika Żeleńskiego. 


ok 
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GIELDA LW OW 


Ostatnia 
dywidenda 


Wart. 


KATEGORIE: nóm. 


L Papiery państwowe. 


5%, Państw. poż. Konw. | zł 100 
8% P. zł. zr. 1925wzł. | zł 100 
8%, 1 zast. Państ. B. Roln.| dol. 100 


Il. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


UA hip. akc. dol. | dol. 100 = 
c. Banku hip. zł 100 

4% Akc. Banku me zł 100 l skonwert. 
41/49, Bk. kred. z gal. przedwoj. _ 


41/40, Banku Małop. 


T Bieship "zel: „| OK 


41/9 Pol. Bk. kraj. zł 100 

4/, Pol. Bk. kraj. Z 0 skonwert. 
40% Tow. kred. ziem. z 

4:0 Tow. kred, ziem. | zł 100 } skonwóni. 
8%, Tow. kred. ziem. dol, | dol. 100 — 
I. Obligi. 

(bez kuponu bież.) 

41/40/, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 ko t. 
46/, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 ||" 
4%, Kolej, lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. = 

IV. Akcje. ta t 

a) Bankowe: aa ain 

Akcyj. Hipoteczny zł too | zł 6 |, 27 
Bank komercjonalny m 280 = 
Małopolski m 280 | 0:05 
Powszechny kredyt. zł 25 

Przemysłowy zł 100 
Rolniczy S. A. m 1000 
Ziemski kredytowy , m 280 = s 
Zemelny m 280 50% 1% 27 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |, 27 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 24 kwietnia 1928. 
Ruch w, akcjach skromny. 


Kursa utrzymują się na dotychczasowym 
poziomię, 

Podaż dostateczna, częściowo przewyższa 
popyt. 


Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA ZBOŻOWA z 24 kwietnia 1928. 

Popyt za zbożem zmalał, przy obfitszej po- 
diaży. 

Obroty bardzo skromne. 

Usposobienie spokojne. 

Tendencja lekko izniżkowa, 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1928. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
5975—6050. Pszemica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 5800—5875. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr.5150—5250 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 47'00—48'00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 4400—4500. Jęczmień małop. pastewny 
600-—610 gr. 25:25—36'25. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 4250—43-50. Kukurudza rumuńska 4400— 
4450. Ziemniaki przemysłowe —‘—— -—. Fasola 
biała 6000--65'00. Fasola kolorowa 468'00—50'00. 
Fasola krasa 60'00—55*00. Groch 1/, Victoria 63:00— 
68:00. Groch polny 52-00 --57-00. Bobik 40-00 -— 41-00. 
Mieszanka pasiewna w ziarnie Wyka 
34:00— 40:00. Siano słodkie kiajowe prasowane 9:60— 
1000. Słoma prasowana 4:75—5'25. Hreczka 54'25— 
55:25. Len 71:25—73*25. Łubin mebieski 2475—2575. 
Rzepak czimy ex 1927 71:00—73*00. Mąka pszenn. 
40% 96-50 —96:50. Mąka pszenna 50%, 85:u00—86*00 
Mąka żytnia 65%/, 7800—7800 Grysik kukurudziany 
67:00—70700. Mąką kukurudziana 52:50—5450. Otrę- 
by żytnie netto bez worra 3375—3425. Otręby 
pszenne netto bez worka 3150—32'00. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50%, połówek 96:50—98:50. 
Kasza jaglana 90:50—94'50. Kasza jęczmienna 67:50— 
69-50. Pęcak 67:00—68'00. Proso krajowe 58:00— 
60:00. Makuchy lniane 4900—5000. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 19000- "220-00. Mak nie- 
bieski 9000—110'00. Mak siwy | 15'00—90'0. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1:70—1*80* Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1'65—1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1:50—1'60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 23 kwietnia 1928. 


Doiary St. Zjednoczon. 8790 8'92 


—"———="— 


8:88 


oe franc. = 1 c 
openhaga = R "— 
Sztokholm 239371, 239-91'/, 238171, 
Belgja A oes e api ea 
Holandja 35940 36030 35850 
Londyn 4352'/,,1368 44h 
Nowy Jork 8:90 8:92 8-88 
aryz 3512 35:21 35:03 
Praga 26:43 26:48 26'36 
Szwajcatja 17186 17227 174 
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b) Handlowe. 
„Tehate" Tow. akc. 


SK ŹM  noniedzialek 23 kwietnia 1928. 


Ostatnia 


66:00 6700 66:50 c) Przemysłowe: 
EDR] |". i, Agrohemia f. szt. naw. m 500 | — =" r=> =— — 
Ee Browary lwowskie zł 100 |1200 |3, 28 | —— Pz = 
Chodotów Tow. Akc. *zł 100 |16:00 |/, 27 | — —— —— 
„Chybie* fabryka cukru | m 1000] — | — |=—|=-| == 
Cmielów fabr. porcelany m 10001 — = l ZEE L=" 
=—| —— = Fabryka lokomotyw = 0603 | — =| =| SZ 
——| —— —— Gafota fabr. obuwia m 140 | 0604 S |——|——| __ 
i | e R ga Rafin. nafiy m 140 kx Se. | FE >= -—E 
EO" 2.28 „Gazolina prz. wieri. zł 20 400 |18/,, 27 | 3220] 3280 35 00 
=] —— peran Gazy wschodnie“ m 1000 CAM : $ 
—— | —— —— Górka fabr. cementu m 140 100 f o% EM Z uć: 
=" | —— —— Mi: Honi: ik: a. zt P E e S z 
— | —— == arpalit zakłady litogr. m 0: 1 E SOR —_ 
e | —— "= Krakus f. wódek Kraków | m 280 | 020 h 27 TE FM A 
=— | —— —— Niemojowski fab. pap. zł 100] 0:08 |w, oz | _._|__._ Zk 
——| | EE „Nitrat“ Zakłady chem. — ily SE a TE A 22 
Oikos S.A. dla prz. drz. | zł 100 | 400 j, 27 | —__|_-_ TS 
Orthwein, Karasiński m 500 — = = |; E. $ 
Parowozy S. A. b. m. zł 25 | 250 5. (aim: NEK 
W m re Pezet Pow. Zakł. bud. | zł 25 = e EE E 
mo |.2 FF Pocisk zakł, amun. m 350 | — = pr poza 233 
Eas = Polska Nafta prz. wierłn. | m 500 | — =H ESA =»ol 27 
E = Pol. Tow. Budow. m 500 4-010) — |="]_]| a 
Potęga Tow. huty żel. mood — | — | ZPS | "CR 
Rakszawa fabr. sukna zł 30 — Em | Bo Z=|| 1 
Siersza górn, zakłady m 140 — — ——| —— ia 
—"— | —— sia Spółka Akc. Wydawnicza | zł 10 — — —— į —'.- — 
= |= —— „Strem* Zakł. chem. m 540 | 0275)5/, 27 | —- | — -4 —_a 
ao || —— —— Tepege górnicze Zakłady | m 700 | 020| — |——| —— == 
"— | —— — Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 2:50 |*/, 27 | 26:60] 2675] 2650 
== | —— —— Trzebinia fabr. maszyn m 140 — — ——| —— —— 
pa | == = Ursus fabr. motorów m 500 — — = mak | AT AE 
—— | —— =S Wild i Ska MOM Ls a |=] — AA 
PRO = —— Zieleniewski fabr. maszyn | m !000] 125 |e,, 26 | —— | —— A 
a zy — Funty szt. k 2A E 
Szylingi aust. JE | |= im 
Wiedeń 125:43 12574 12512 5 : - 
Włochy ` 2. 2 (> |BGRREO< 5 <fee -i 
5'% pożyczka konwersyjna 67-00 Belgijskie —— Karpaty 29-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 62:00 Renta majowa ©0855 Galicja 67:25 
pożyczka kolejową - — 10430 10300 Renta lutowa —— Nafta 2625 
dolarówka 81-25 80:50 81 00 Renta koronowa —— _Schodnica — 
A A a Pana Rwa e 94:00 Dina S. Adria —— Rakszawa T 
0 zastawne Banku Rolnego 94 ureckie —— , 
8,.oblig, komun. Banku Gosp. ZA 94:00 Prag. ka 
GIEŁDA WARSZAWSKA. GIELDA ZURYCHSKA. 
Warszawa, dnia 23 kwietnia 1928. Zurych, dnia 24 kwietnia 1928. 
Bank Hand!. 123:00 Lil Rau  44—44'25 i 
Bank Pol. / 156-15500 Madtzejów _ 49-00-4875 Paryż PAR, 
Spiess 16250 Norblin 20000 | Londyn 2633 *. 253% 
Dąbrowa 7409—75 Ostrowiec 107 106 SB. |Nowy Jork 5180 ASES 
Pol. tow. el. 16-060 Parowozy 4300—45 | Belgja 72:45 72:45 
Warsz. cuk. 79:00 Pocisk 12:75-12:50 | Włochy 27-35 27-33 
Węgiel 97:00 Rudzki 60—61-25 | Hiszpanja 3695 86-90 
Nobel  41—41'25-40'50 Ilaberbusch 190:00 | Holandja 20%15 09-001, 
Cegielski 5100—5075 Żegluga 3900 | Berlin 12405 12407! 
Wiedeń 73:00 73:00 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 0 0 
Kraków, dnia 20 kwietnia 1928. A z e sh 
Bank Polski 153-15350 Herbewo 2400 | Kopenhaga ł39-15 13920 
Zieleniewski 166-167:20 Chybie 520—5:30 Sofja 3:741/ 3-741 
Górka 96-50-98 Piasecki . 1600 | Praga "15-37 ©  1537'/ 
Siersza d. 5450 Warszawi 58:15 58-20 
Budapeszt sęk. 90:62! 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. Biaiogród 91325 9131% 
Wiedeń, dnia 21 kwietnia 1928. a "82 682/, 
Amsterdam 285'91 _ Bankverelń 2875 zim rapa Aj x =. 66 
Belgrad 12:48-/, Bodenkredit 11625 | Helstngiors WWE 01 
Berlin 16064 ` Kreditanstalt 6380 | Helsingfors M AL 5 
Bruksela E E s E E s kal" 
Budapeszt 12 ipoteczny 00 
Bukareszt E pocą TĄ GĘŁEA, CABYTKA. 
Kopenhaga 190: anderbank 45 kwietni 
losie g 34643/, Merkury 25-39 Paryż, dnia 24 kwietnia 1928. 
Madryt 11965 ‘Unionbank ——  |Londyn 12402 _ Holamdja 1024-00 
Medjołan 37:40 Obrotowy —— N. Jork 25:40 Praga 75:40 
N. Jork 709'35 Kolej północna —'—  |-Belgja 39475 Rumunja 1585 
Paryż 27:923/, Zivnosteńska —-- | Włochy 13400 Niemcy 607-00 
Praga 21-01*/, Czerniowce —'— į Szwajcarja 48950 Wiedeń 35600 
Solja 510-8 HA mię p. Ak 
ztokholm 19045 olej półudn. 14: GIELDA LOND 
Warszawa 7955-7982 Goleszów 116'25 YRSKA, 
kę 13672 Cement 6i to Londyn, dnia 24 kwietnia 1928. 
kańskie 70730 Browary 115: l | 
Bułgarskie ——o Alpiny 44-00 N, ok 48812 Niemcy 2041-5 
Niemieckie 16940 Berg u. Hätten 72810 |Holandja 1211:18 Szwajcacja 2533 
Fonatkie —— Krupp 11-05 rancja 12402 Praga , 16466 
Włoskie 3737 Poldi Hütte 34150  |Belgla 5496 Wiedeń 3470 
Jugo słowiańskie 12:421/, Prager Eisen p włochy 92:65 Warszawa 43:50 
Polskie —— Rima 13075 
ierskie —— ersza —— naczelny i od : 
ki 0 KTM A 3s Redaktor naczelny bowiedzłialny 
Angielskie 3458 Zieleniewski 16:10 Dr. MARCELI SZAROTA. 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. I 
352/27, Wdrożenie amortyzacji. Na wnio- 


ei PB; 
x S. A. Oddzial we 


Lwy anku Komercjalnego 
wię vie przez adw. Dra Goldhammera we Lwo- 
dr, "|. Kościuszki 2 za przystąpieniem Ski. Cho- 
w, Tow, dla przemysłu cukrowniczego w 
mgęlorowie, wdraża się postępowanie celem a- 
Skop Zacji następujących rzekomo przez Witio- 
wy ławce 
Akoe, £ talonami, 1 akcji zbiorowej na sztuk 
Teu Ow. dla przemysłu cukrowniczego „Chodo- 


kuponowych 
14, Nr. 622121 do 622130, oraz akcji 13491 l 


zagubionych arkuszy 


da zaopatrzonych Nr. porządkowym kuponu 
dan "a rok 1924/25 do 20 ma rok 1939/40. Pesia- 
+ tej powyższych arkuszy kuponowych wraz 
4 onąmi wzywa się przeto, aby zgłosił się 
Mee olemi prawami w ciągu jednego roku W 
Sęp, "NvM bowiem razie po upływie powyź- 
) m. PSOKTESU za mieistniejące uznane zostaną 
że ledu na czas płatności poszczególnych 
ikry VMYch kuponów, a to z powodu przemiany 
Ta złotowe. 683 
Sad okręgowy. 
listopada 1927. 


Etrm. Wdrożenie postępowania amorty- 


dyę, £0. Na wniosek Akcyjnego Banku Związ- 
£9 S, A, w likwidacji we Lwowie ni. Cho- 


Brzeżany 16 


rążczyzny |. 6 wdraża się postępowanie czlem 
amortyzacji następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych 15 sztuk arkuszy kupono- 
wych z talonem akcji koronowych Ill. emisii 
Fabryki i Rafinerji cukru tow. akc, w Chodoro- 
wie Nr. Nr. od 49011 do 49025 zaopatrzonych Nr, 
porządkowym kuponu od Nr. 5 do Nr. 20 upraw- 
niającego do poboru dywidendy tego  Fowarzy- 
stwa akc., za lata 1924/25 do 1989/40 z talonem 
uprawniającym do podjęcia Sporządzonego w r. 
1940/40 nowego arkusza kuponowego oraz z ta- 
lonem. Posiadacza powyższych arkuszy kupoia- 
z talonami wzywa się przeto, aby zglosił się 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane wostaną 
bezwzględu ma czas płatności poszczególnych za- 
ginionych kuponów, a to Z powodu przemiany 
akcji na złotowe. 3647 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 16 listopada 1927. 


T. 62/2618. Na wniosek Banku dia Handlu i 
Przemysłu w Warszawię Oddział we Lwowie pl. 
Marjacki 8 przez adw. Dra. Brumone Pokornego 
we Lwowie, Akademicka 21 jako wicedyrektora 
tegoż Banku wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacji rzekomo zaginionych, nie zrealizowa- 


nych kuponów za lata od 1924 począwszy do 
roku 1940 mastępujących akcji Spółki Akcyjmei 
„Chodorów* Tow. akc. dla przemysłu cukrowni- 
czego w Chodorowie. 1. akcii zbiorowej na 25 
sztuk Nr. 626801 —. 626825 Em. VI, 1. akcji zbio- 
rowej na 10 Sztuk Nr. 608961 — 608970 Em. VI. 
1. akcji zbiorowej ma 10 sztuk Nr. 291681 — 
291690 Em. V. Posiadacza powyższych kunomów 
wzywa się aby zgłosił się ze swoiemi prawami 
w. ciągu jednego roku od dnia ogloszenia, W prze- 
ciwnym bowiem razie pa upływie powyższego 
czasokresu. wszystkie kupony edyktem obięte ze 
meistniejące zostaną uznane, a to bez względu 
na płatność poszczególnych kuponów. 3044 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżamy, dnia 30 grudnia 1927. 


T. 42/2418. Uchwała. W sprawie unorzenia 
2 akcji im. wart. nomin, po 1000- mkp. Towarzy- 
stwa dła Przemysłu Cukrowniczego Spółki akc. 
w Chodorowie Nr, 157083 i 79430 Ludwika Hol- 
sztyńskiego kontrolora Min. Sprawiedliwości rw 
Warszewie prostuje się edykt wydany przez Sąd 
tut. dnia 24 lipca 1924 r. icz. T. 42/24/7 w, tym 
kierunku, że w miejsce mylnie powołanej tam 
akcj Nr. 15083 umieszcza siłę .akcię Nr. 157083. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 31 grudnia 1927. 3639 


<a 


LICYTACJE 


E. 1624/27. Dnia I8 maja 1928 o godzinie 10 
przedpołudn. odbędzie się w Sadzie, tuteiszym w, 
biurze Nr. 9 licytacja realności whl. 6435 ks. gr. 
gm. kat, Nowy Tare objętej obejmującej parcele 
budowlaną wraz z domem mieszkalnym i studnią 
i parcele gruntowe Nieruchómość ta octnioną 
jest na 10.000 zł. Najniższa oferta wynosi 6666 zł. 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Dokumenta tej sprawy dotyczące jak „wyciąg W- 
poteczny, wyciąg katastralny, protokół uszaco- 
wania i warumki licytacyjie można przejrzeć w, 
tut. Sądzie w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 9. 3715 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ; 23 marca 1926. 


E. XVI. 3472/27. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
czerwca 1928 godzina 10 rano w biurze Nr. XVI. 
odbędzie się na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacja realności i whl. 
552 dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa 1/4 części real- 
ności. stanowiącej kamienicę dwupietrową. przy! 
ul. 'Kotlarskiej l. 8. K. i k. 1492.2/4 wartości Sza” 


cunkowej 15.048.75 zł. najniższa ofertą 7.524.9 


zi. Do realności wkl. 552/1. ks. gr. gm. Liwowia 
należą następujące przynależności, 29 okien złe- 


Joteka y 


nim- mae 


yägiell, 


roskrzydłowych, 4 drzwi dzwonek, wartości 195 
zl. Pomiżej najniższej oierty sprzedaż mie nastąpi. 
Sąd powiatowy S. T. Oddział XVI. 

Lwów, dnia 22 marca 1928. 3711 


E. XV. 3697/27/13. Edđykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio 
sek Krajowego Towarzystwa kredytowego we 
Lwowie odbędzie się dnia 31 maja 1928 zodzina 
11.30 przedpołudniem 'w biurze Nr. 15 licytacja 
realmości księga gr. m. Lwowa 2483/1. Parcela 
grumtowa obszaru 157 s. 2. za rogatką Gródecką 
ma Bogdanówce, Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnościami 2628 zł, najniższa oferta 
1752 zł. Poniżej najniższej pierty sprzedaż nie 
nastąpi. 3758—33 

Sąd powiatowy S. I, Oddział XV.. 

Lwów, dnia 30 marca 1928. 


d UPADŁOŚCI 


Sa. 12l28/3, Edykt uzodowy. Otwarcie poste- 
powania ugodowego do majątku dłużnika Izaaka 
Turnera nieprotokołowanego kupca w Nowym 
Targu. Komisarz ugodowy Krawczyński naczel- 
nik Sądu powiatowego w Nowym Targu. Za- 
rządca ugodowy Dr. Herz adwokat w Nowym 
Targu. Audjencja do zawarcia ugody między 
dłużnikiem, a jego wierzycielami w Sądzie Pow. 
w Nowym Targu biuro Nr. 2 dnia: 11 maja 1928 
© godz. 11. Do tego Sądu należy zgłosić wierzy- 
telności, choćby © nie spór był w toku, do dnia 
8 maja 1925. 3714 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ w Małopolsce. dnia 5 kwietnia 1928, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 225/25. Tymotej Susukajło unodz, 6 mar- 
ca 1878 w Nipowicach jako żołnierz austr. zaginął 
w. r. 1918 na froncie włoskim. Celem mznania go 
zmarłym wzywa się, aby do pół roku od ozło- 
szenia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 3606 

Sąd okrezowy* cywilny Oddział VII, 

Lwów, dnia 8 czerwca 1925. 


T. 562/26. Piotr Ponkało. urodzony 1894 w 
Lesienicach jako żołnierz zaginął. Celem uzmania 
go za zmarłego Wzywa się go, aby do pół roku 
od ogłoszenia zgłosił się tub udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi, 3607 

Sąd okręgowy: cywilny. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1926. 


T. 241/27. Michał Zapuchlak syn Danyły ur, 
18 września 1881 w FHorożance i tam zamieszka- 
ły brał udział w wojnie Światowej jako żołnierz 
austr. 55 p. p. w Albanji, w 1918 r. miał umrzeć 
i od tego czasu niema © nim wiadomości. Wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego. Wzywa się aby najpóźniej do. 6 miesięcy 
od dnia ogloszenia edyktu w gazecie udzielono 
Sądowi wiadomości o zaginionym. 3652 

Sąd okręgowy. 
„ay 22 października 1927. 


T. 254/27. Edykt. Jan Petryca syn Damiana 
i Marii urodzony 24 kwietnia 1879 r. w Komiu- 
chach a w Augustówce zamieszkały walczył ja- 
ko żołnierz armji austr. na froncie włoskim i od 
roku 1917 niema Oo nim wiadomości Wdraża się 
postępowanie celem uznania go sza zmarłego, 
a małżeństwo przezeń zawarte za rozwiązane. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi lub adw. Dr. Oberianderowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa. aby dał znać o sobie, 3653 

Sąd okręzowy. 

Brzeżany, 28 grudnia 1927. 


T. 277/27. Edykt. Józef Gul syn Andrzeja i 
Barbary urodz. 10 kwietnia 1898 w Białokiernicy 
i tam zamieszkały jako żołniienz austr. pod Lubli- 
mem na wiosnę 1916 r. zaginął i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Wdraża się postępowa- 
mie celem uznania go za zmarłego, Ogłasza się 
wezwanie aby majpóźniiej do 6 miesięcy od. dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a jego 
się wzywa, by dał znać o sobie, 3654 

Sąd okręzowy. 

Brzeżany, 27 września 1927. 


T. 278/27. Edykt. Teodor Mychajłyszyn syn 
Piotra i Tacjanny urodzony ł6 stycznia 1885 w 
IWaśniiczynie i tamże zamieszkały 'w 1918 r. wcie- 
lony został do armji ukr. w czasie Świąt Bożego 
Narodzenia 1919 r. miał umrzeć na tyfus w szpi- 
talu od tego czasu niema o mim wiadomości. 
(Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy, od ogloszenia edyktu w gazeđie 
udzielono. Sądowi wiadomości o zaginionym, a je- 
go się wzywa, aby dał znać o sobie. 3655 

Sąd okręzowy, 

Brzeżamy, 8 listopada 1927. 


T. 300/27. Edykt. Stefan Smyszniuk, syn 
Grzegorza i Marji urodzony 30 sierpnia 1896 r. 
ew Kalnem i tamże zamieszkały, jako żołnierz b. 
35 p. sttzelców austr. w jesieni 1918 r. zaginął 
ma jednym z frontów bojowych, od tezo czasu 
niema 0 mim wiadomości. Wdraża się postępo- 
wanje celem uznania go za zmarłego. Ogłasza 

się wezwanie aby najpóźniej do sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenie edyktu w zazecie udzielono 
Sądowii wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa, aby dał znać o sobie, 3656 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 28 grudnia 1927, 


T. 307/27. Edykt. Jerzy Bobecki syn Ignace- 
go i Justyny urodzony 20 kwietnia 1874 w. Se- 
rednem i tam zamieszkały powołany został do 
służby wojskowej austr. w sierpniu 1914 r. od 
tego, czasu niema o mim wiadomości, Wdraża się 
postępowanie celem mznania go za zmarłego. 
Wzywa się, majpóźniej do 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu w gazecie udziełono Sądowi 
(wiadomości © zaginionym. 3657 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, [9 grudnia 1927, 


T. IV. 115/27/6. Edykt. Wojciech Dziura, rel. 
czym. kat, syn Jędrzeja ii Marjanny Z Pająków 
urodzony 17 kwietnia 1853 w Męcince (powiat 
Krosno). około 1891 wyjechał z kraju ma zarobki 
do Ameryki, skąd ostatnio od niego wiadomość 
nadeszła w 1910 z adresem „Is (East) Chicago — 
Indiana — County Of — Ameryka. « Celem uzna- 


nia zo za zmarłezo wzywa się o przesłanie tutei- | Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do: sześciu 


ta 


szemu Sądowi wiadomości o nim w ciągu jednego 
Toku, licząc od daty ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“, poczem ma ponowny wniosek 
zapadnie ostateczne orzeczenie. 3615 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 23 stycznia 1928. 


T. 210/20. Edykt. Turko Gwozdecki syn Jacka 
i Anastazji urodzony 5 maja 1892 w Kuniezach 
tam zamieszkały zaginął na wojnie jako żołnierz, 
Ogłasza się wezwanie aby najpóźniej do 6 mie- 
sięcy od ogłoszenia udzielono Sądowi lub adwo- 
katowi Lamdesbergowi w. Brzeżanach obrońcy 
węzła małżeńskiego wiadomości o mim a jego 
się wzywa; aby dat znać o sobie. 3637 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 3 lutego 1921. 


T, 166/22. Edykt. Michał Bahów syn Prokopa 
i Rozali urodzony dnia. 18 listopada, 1886 i za- 
mieszkały w Białokiernicy, żołnierz wojny świa- 
towej miał zginąć ma froncie włoskim w roku 
1916 i od! tego czasu mie ma o mim żadnej wiado- 
mości, Wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego a małżeństwo za mozwiązane, 
wzywając każdego, ktoby miał o nim 'wiadomość, 
a także jego samego, aby! dał znać o tem Sądowi 
tut. lub obrońcy 'węzła „małżeńskiego Drowi 
Oberlindenowi w Brzeżanach do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia edyktu. 3638 

Sąd okręzowy. 
Brzeżany, 29 października 1926. 


T. 29/25/3. Edykt. Paweł Wijatyk sym Macieja 
i Katarzyny urodzony 7 lutego 1884 w Szumla- 
mach i tam zamieszkały został powołany do woj- 
ska austrjackiego w r. 1915 w r. 1916 w czerwcu 
wiidziała się z nim żona w Zahajcach na froncie 
rosyjskim i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem u- 
znamia go za zmarłego, Ogłasza się wezwanie 
aby maijpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w. gazecie, udzielono Sądowi wiadomości 
o zaginionym a jego się wzywa aby w. powyż- 
szym czasie zgłosił się w” Sądzie lub dał o sobie 


znać. 3640 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 6 marca 1925. 


T. 44/25. Edykt. Płeskun Iwan s. Wasyla i 
Marji urodz. 11 kwietnia 1874 w Litwinowie i tam 
zamieszkały walczył w listopadzie 1914 pod Kō- 
rószmezo ma Węgrzech, od tego czasu niema 
o nim wiadomości. 'Wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego. Ogłasza się wezwa- 
mię aby majpóźniej do 6 miesięcy: od! dnila oglo- 
szenia edyktu w: gazecie, udzielono wiadomości 
Sądowi o zaginionym, a jego się wzywa, by 
dał o sobie znać. 3641 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 12 maja 1925. 


T. 122/25. Edykt. Józef Wijatyk sym Antonie- 
go ii Marjanny urodzony 3 sierpnia 1878 w Bu- 
szczu i tam zamieszkały służył przy 55 b. Pp. 
austr. wzięty do niewoli rosyjskiej przebywał w 
Ufie, nastepnie w Wołosowie, poczem 'w szpitalu 
w lemmgradzie jako chory ma tyfus głodowy i 
od tego czasu miema o nim wiadomości. Ogłasza 
się wezwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w -gazecie wdzjełono 
Sądowi lub adwokatowi Dr. Oberlanderówi w 
Brzeżanach iktórego się ustanawia obrońcą wę- 
zła małżeńskiego, wiadomości o zaginionym, a ie- 
go się wzywa, by dał o sobie znać. 3642 

Sąd okręzowy. 

Brzeżany, 15 czerwca 1925. 


T. 7/26. Edykt. Franciszek Pawluś syn Mi- 
chała i Barbary urodzony 16 sierpnia 1888 roku 
w Brzozdowcach i tam zamieszkały, jako  Żoł- 
nierz armji austr. dostał się do niewoli rosyjskiej, 
skąd ostatnią wiadomość o sobie dał w 1918 r., 
odl tego czasu niema o nim wiadomości. Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie aby majpóźniej do 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie- 
lono Sądowi wiadomości 0 zaginionym, a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie. 3643 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 34 stycznia 1928. 


T. 308/27. Edykt. Leon iWichryj syn Daniela 
i Anny urodzony 19 czerwica 1880 w Sosmowie 
i tamże zamieszkały w: 1914 powołany do 55 pp. 
GSG. brał udział ma froncie austr.-ros., w 1914 
od tego czasu niema o nim wiadomości. Wdraża 
Się postępowanie celem uznania go za zmariezo, 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do sześciu 
miesięcy od dmia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, a je- 
go się wzywa, aby dał znać o sobie. 3658 
Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 14 grudnia 1927. 


T. 170/27. Edykt. Kość Serafin sym Wasyla 
i Ireny urodzony 9 marca: 1881 w Zarwanicy i 
tam zamieszkały zaginął jako żołnierz austr. w, 
roku 1917 i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem u- 
zmania go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Sądowi w Brzeża- 
nach wiadomości o zaginionym a jego się wzywa 
by dał znać o sobie. 3646 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 27 'września 1927. 


T, 201/27. Edykt, Jan Kiszemiuk urodzony 15 
mok 1866 r. Pomoniętach zamieszkały wyje- 
chał przed dwudziestu kilku laty do Ameryki 
gdzie osiedlił się w miasteczku Jamaica koło 
Nowego Jorku i: gdzie miał umrzeć w jesieni 1926 
r. Od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy: od dnia ogłoszenia edyktu w ga. 
zecie udzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomo- 
Ści o zaginionym a jego się wzywa by dał znać 
o sobie. 

Sąd okręgowy. 
Brzeżamy, 6 października 1927. 


T. 285/27. Edykt. Dmytro Łucyszym syn An- 
drzeja i Marji, urodzony 31 października 1886 
Kotuzowie jako austr, żołnierz brał udział w 
bitwach pod Chyrowem w roku 1915, zdzie też 
miał paść 1915 r. Od tego czasu niema o nim wia- 
domości. Wdraża się postępowamie celem uznania 
małżeństwa przezeń zawartego za rozwiązane. 


3648. 


miesięcy ud dnia ogloszenia edyktu w gazecie 
udzielona Sądowi lub adw. Dr. Oberianderowi 
w Brzeżanach, o zaginionym, a jego się wzywa 
aby dał znać o sobie. 3650 
Sąd okręgowy. 
Brzeżamy, 2 grudnia 1927. 


T. 215/27. Fdykt, Józef Borbulewicz syn Te- 
odora i Anny urodzony w roku 1866 w Ostalo- 
wicach i tam zamieszkały zmarł zachorowawszy | 
na cholerę w sierpniu 1945. Wdraża się postępo- 
wamie celem ustalenia dowodu jego śmierci. Wzy- 
'wa się, aby najpóźniej do 3-ch miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielona Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym. 3649 

Sad okręzowy. 

Brzeżany, 22 września 1927. 

T. 234/27. Edyht, Mikołaj Hulaszczy syn An- 
toniego i Marty urodzony 9 stycznia 1886 w Hol- 
hoczach i tam zamieszkały puwołany zostai w 
sierpniu 1914 do wojska austr. od tego czasu nie- 
ma o mim wiadomości. Wdrażając postępowanie 
celem uznania zo za zmarłego, ogłasza się we- 
zwanie, aby najpóźniej do, 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym, a jego sie wzywa aby 
dał znać o sobie, 3651 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 16 listopada 1927. 

T. 92/27, Edykt. Antoni Pohłod syn Piotra i 
Anny urodzony 18 stycznia 1872 w Trościańcu, 
zamieszkały tamże, zmarł w Moskwie w szpita- 
lu Nr. t8 od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się posżępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ozłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
gazecie udzielono Sądowi 'w Brzeżamach wiado- 
moł/ci © zaginionym, a jego się wzywa, by dał 
znać o sobie. 3645 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 22 sierpnia 1927. 

T. 309/27, Edyki. Stefan Udud vel Wodwud 
syn Pawła į Anny ur. 6 stycznia 1876 w Szumla- 
nach i tamże zamieszkały, jako żołnierz armii 
avstr. "walczył w 1914 na froncie austr.-rosyjskim, 
od tego czasu niema o nim wiadomoścoi, Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłaswa się wezwanie, aby majpóźniej do 6 mie- 
siięcy: od! dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie- 
lono Sądowi wiadomości o zaginionym a jego się 
wzywa, aby dał znać o sobie. 3659 

Sąd okręgowy. 
. Brzeżany, 23 grudnia 1927. 

T. 310/27. Edykt. Jan Cierpisz syn Michała 
è Marji urodzony 23 listopada 1882 r. w Tousto- 
babach i tamże zamieszkały powołany został do 
służby 'wojsk. austr, w sierpniu 1914 r. od tezo 
czasu niema o mim wiadomości. Wdraża się po- 
stępowamie celem uznania go za zmarłego. Ogła- 
sza się wezwanie aby: majpózniej do sześciu mie- 
sięcy lod dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie- 
lono Sądowi wiadomości: o: zaginionym, a jego się 
wzywa, aby: dał znać o sobie. 3660 

Sąd okręgowy. l 

Brzeżany, 10 stycznia 1928. 

T. 311/27. Edykt. Stefan Diug syn Onufrego 
i Any urodzony 6 stycznia 1877 r, w Nowosiół- 
ce i tam zamieszkały, miał umrzeć 12 sierpnia 
1919 r. jako jeniec austr. w szpitalu włoskim w 
Riva Dichery. Wdraża się postępowanie celem | 
ustalenia dowodu jego Śmierci. Ogłasza się we-! 
zwanie aby majpóźniej do 3 miesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa aby 
dał znać o sobie. 3661 

Sąd okręzowy. 

Brzeżany. 16 listopada 1927. 

T. 312/27. Pdykt, Jam Listwan syn Barttomie-| 
ja i Marji urodzony 4 maja 1877 r. w Toustoba 
bach i tamże zamieszkały walczył w 1914 na 
froncie austr.-rosyjskim w Karpatach od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Wdraża Się po- 
stępowamie celem uznania go za zmarłego. Ogła- 
sza się wezwanie, aby najpóźniej do sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udziedono Sądowi wiadomości o 
a jego się wzywa. aby dał znać o Sobie. 

Sąd okręguwy. 

Brzeżany 9 stycznia 1928. 

T, 313/27. Edykt. Mateusz Boikowski syn. Mi- 
chała i Marymy vel Ireny urodzony: 28 paździer- 
mika 1874 r. w Złotnikach i tamże zamieszkały 
zginąć miał jako żołnierz 55 pp. armii ausir. w 
listopadzie 1916 r. ma froncie austr. - rumuńskim. 
Widraża się postępowanie celem ustalenia dowo- 
du jego śmierci. Ogłasza się wezwanie, aby naj- 
później do 3 miesięcy| od dnia ogłoszenia edyk- 
du 'w gazecie udzielono Sądowi wiadomosci o za- 


zaginionym, | 77 
3662 


‘| zinionym, a jego się wzywa, aby dał znać o so- 


bie. 3663 
Sad okręgowy. 


Brzeżany, 6 lutego 1928. 


dla wyrobów z gliny 


XVI. Zwyczajne Walne Zgremaize 
nej Radziwiłł, Wimmer i Zeleńscy, 
i piasku we Lwowie, odbędzie si 


skiego, 
Porządek dzienny : 


darczy 1927. 


3) Wybór członków Rady Zawiadowczej 
Spółki. 

4) Wybór Komisji Rewizyjnej i ustalenie 

P. T. Akcjonariuszów, którzy uprawnieni 
w Walnem Zgromadzeniu, 


dnia 4 maja br., iako stafutowo ustalonym 
Dyskontawego Warszawskiego Oddział we 
Spółki we Lwowie ul. Leona Sapiehy 3 II. p. 


Dyrektor 
Inż. Władysław Matzke. 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Włady sława Germana. 


RADZIWIŁŁ, WIMMER i ZELEŃSCY SPÓŁKA AKC: 


o godz. 5 popoł. w sali posiedzeń Banku £ gal ray Warsza 
dział we Lwowie, ul. 


1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej oraz przedłożenie bilansów za okres gosi 


2) Sprawozdamie Komisji Rewizyjnej z kontroli zamkniecia rachunków za r, 1927 
wniosek ma mdzielenie Radzie Zawiadowczej i Dyrekcji absolutorium. 


uprasza się, aby akcje bez kuponów. bieżących, wzgl 
świadczenia zdeponowania tychże yw; instytucjach finansowych lub bankach, najpóźmie! 


Za Radę Zawiadowczą: 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


Urząd Wojewódzki Dyrekcja robót Public? 
wych we Lwowie, ogłasza: 

PRZE LrARG PUBLICZNY z 
na urządzenie wodociągu, prami mechanici 
kuchni parowej i kąpieliska w budynkach © 
ły Policji Państwowej w Mostach Wielkich. 

Formularze ofertowe i „sumaryczne gesti 
wienie (ślepy kosztorys) stanowiące integral 
część oierty, można otrzymać w biurze Oddz. l 
DRP. HI. p. Gmach Województwa we Lwowie 
godz. 10 do 12 aż do dnia przetargu. 

Zarazem w powyższym czasie i miejsc e 
stawipne będą do wzlądu. ogólne warunki b mA 
wy, obowiązujące „Frzepisy tymczasowe jib, 
Robót Publicznych o, oddawaniu państw. dost” 
i robót", projekt urządzeń instalacyjnych Í 
chanicznych tudzież odpis techniczny. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 8 maj 
1928 w Urzędzie Wojewódzkim Dyrekcji Rob 
Publicznych w biurze Oddz. WI. o godz. 10.30 

Oferty w zapięczętowanych kopertach Z 
pisem: „Oferta do przetargu na urządzenia insta 
lacyjne dla Szkoły Policyjnej 'w Mostach wiek 
kich“ wraz z potwierdzeniem na złożone w Q00% 
I. Dyrekcii Robót Publicznych wadjum w wys 
kości 5% od oferowanej sumy, należy wnosić * 
Kancelarii Oddz. HI. DRP. we Lwowie. nal 
źniej do godz. 10-iej przedpołudniem w aniu 
maja br. 

Urząd: Wojewódzki D. R. P. zastrzega soba 
prawo. wyboru oferenta bez względu na wy 
kość oferowanej kwoty, wględnie nie kora 
z żadnej z wniesionych ofert. 

Lwów, dnia 20 kwietnia; 1928. 

Dyrektor Robót Publicznych: 
(—) Inż. Bratro. 


Urząd Wojewódzki Dyrekcia Robót Public” 
nych we Lwowie ogłasza 
PRZETARG PUBLICZNY " 
na instalację oświetlenia elektrycznego i dostaw; 
opraw w budynkach Szkoły Policji Państwo** 
w Mostach Wielkich. d 

Formularze ofertowe i sumaryczne zest 
wienie (ślepy kosztorys) stanowiące integralit 
część oferty, można otrzymać w biurze Oddz 
tu III. Dyrekcji Robót Publicznych III. p. Gma 
Województwa we Lwowie od godz. 10 — 12% 
aż do dnia przetargu. 

Zarazem w powyższym czasie i miejscu 3 
sławione będą do wglądu, ogólne warunki | 
dowy, obowiązujące „Przepisy tymczasowe Mii 
Robót Publicznych o oddawaniu państwowi% 
dostaw i robót“, projekt instalacji elektryczi” 
i opis techniczny. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 5 mais 
br. wi Urzędzie Wojewódzkim Dyrekcji Rob” 
Publicznych w biurze Oddz HI. o godz. 10.30. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z ^ 
pisem: „Oferta do przetargu na instalację ośw, 
tlenia: elektrycznego w Szkole Policyjnej w 
stacii Wielkich“ wraz z potwierdzeniem na gd 
żone w Oddz. I. Dyrekcji Robót Publiczny” 
wadjum w wysokości 5% od oferowanej sumi 
należy wnosić do kancelarji Oddz. III. Dyr M 
Robót Publicznych we Lwowie najpóźniej 
godz. 1U-tej przedpołudniem w dniu 5 maja LA 


8 


Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Bublicznyś” 
Do 


zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
| względu na wysokość ofiarowanej kwoty, wze! 
dnie nie korzystać z żadnej z wniesionych 06,7 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1928. m 
Dyrektor DRP.: 
M + za O E Inż, Bratro. 


E 0 DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
jowe na nazwisko Marjan Horbaiczuk. 


2 A ooo o aaa 
Ogłoszenia prywatne. 


OGŁOSZENIE. 

Uchwałą Walnego Zgromadzenia spół 
Polska Fabryka czekolady Suchard, Spółki Z © 

odpow. w Krakowie z dnia 20 marca 1928 p05 arki 

nowiono rozwiązanie i likwidację tej SPim 

przez fuzję z Polsko-szwajcarską Fabryką cosi 
lady Suchard, Spółką Akcyjną w Kr 


i 
kj? 


T 


o czem zawiadomiono Sąd okręgowy jako tr 
dlowy w Krakowie. z407 
Niniejszem wzywa się wierzycieli do “jø 
szenia! się u podpisanych  likwidatorów. dogi 
14-iu. 
Kraków, dnia 20 kiwietnia 1928. 
Harry Lax 
Samuel Lax 1% 


Lik widatorzy obaj w Krakowie ul. Starowiślić, Ą 


i piasku we Lwowie. 


nie Akcjonarjuszów Spółki AKCJI; 
Spółki akc. dla wyrobów z glin 
ę w sobotę dnia 12 maja 1928 


3-go Maja 14. 


oT + 


„ati 
'w. miejsce ustępujących wedle art, 12 stał” 


poborów. t 


da 
są do głosowania i zechcą wziąć ad e 
gd 


terminie, zdepomowali w likwidaturze - 


Lwowie, ul. 3-z0 Maja 14, albo też W. Kasią 


3109 


Prezes 
Dr. Ludwik Zeleński. 


Należytość pocztowa opłacona rych 
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